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P^i maikim zamatirc sianu
K raków , 11 m aja. odzywały rfę  a ta k i na miara?.. P iłsudskiego, go- 

Ou środy rozgryw ają  się w  W arszawie wy- dzące już w jogo osobiste k w a lif ik a c ją  Jako
pad  ki. k tóre  najw yższym  niepokojem  przejm u
ją  caią Polskę. Zamach stanu, zainicjowany 
przez m arsz. P iłsudskiego, jest w  peliaym toku 
rozwoju. Każda chwila przynosi nowo szcze
góły. W  chwili, gdy te słowa piszemy, nie m o
żemy zdać sobie spraw y dokładnie z sy tuacji,

icgdyś naczelnego wodza arm ji i jako m ęża 
stanu,

IV arm ji w ytw arzał się na tern tle rozlani. 
Mar,śzaiek, k tó ry  tę arm ję poprowadził do zwy
cięstwa, on, tw órca legjonów, miał zawsze w 
arm ji silne zastępy  swoich zwolenników', goto-

któr.i wytw orzyła się przez dw a dni ostatnie, a wycli do posłuszeństw a jego wskazaniom . Nie 
któ i a ulec może nowym fluktuaicjom. I postarano się o załagodzenie tego rozdżwięku,

Na wszell i sposób 1 0  wszystko, co dzieje się o faktyczne zjednoczenie armji. 
iw stolicy państw a, przejąć musi każdego pa-) I  eto nadeszła cli wiła kry tyczna. Z aatakow a. 
t.ijotą najw yższą troską  o przyszłe losy kra ju  ny w Sulejów ku, ruszył nrarsz, P iłsudski ca  
Je s t to najw iększe z przesileń, jakie do tąd  prze- W arszaw ę i w ypadki, przcjm uiące grozą, po
żyła Polska. głębiły rozlani w arm ji do tego  stopnia, że na

W praw dzie stosunki już -od dłuższego czasu gruncie warsza\vsikim stan ę ły  dwie jej części z 
lik) (dały seą iak . że wszyscy przeczuwali ivi- bronią w ręku przeciw sobie, 
szący w pow ietrzu niespodziew any kataklizm  Niepokoi w tym  zam achu, zryw ającym  wc- 
Szoreg rządów pozostaw ał pod naciskiem  t-pi )zly praw orządności i  legaiin|ości, że nie znamy 
nji mai szalka P iłsudskiego, k tó ry  opróez na j-j do tąd  pozytyw nych, pro gram  o wyc ii celów 
Wj zszoj nom inalnej godności w arm ji, fa k ty c z -!«•{»>%/. Piłsudskiego. Bo nie może być p :og ra
nie żadnej w ładzy odpowiedzialnej nie posia- mem żądanie ustąp'e-niu- obecnego rządu. D-oko- 
idal. K ażdy rząd jednak odczuw ał, że indywi ( uać Upwiem tego można było tańszym  kosztem , 
dualności te j m iary, ja k  Piłsudski, obejść nie  ̂w drodze konsty tucyjnej, i bez krw i rozlewu, 
m ożna, że rolę stosow ną wyznaczyć mu należy '. tom bardziej, że rząd W itosa ani w parianren- 
w tein paustw io, k tórego  zręby on montował e-jjfe an,i w. s-pole-ezeństwi-o nie mial silniejszego 
1;tóJb obronił on w  chwdi krytycznej. oparcia.

B rrlo nieszczęściem, że w obmyś'!'en/u tej roli i Jak ie  sa dalsze zam ierzenia m arszałka — 
dla m arsz. Piłsudskiego zw lekano z Inij, n a  oto niepokojące pytanie, wobec któi-iś’.) staje 
dzień, że nie zdobyto się na krok -s tanow czy ,  M ilsk a . A pytanie to  tem  natarczyw iej się na- 
pokigająey na tem, aby m arsz. P iłsudski stal rzuca ,że z-a krok swój i jego następstw a ma>sz. 
się odpowiedzialnym za ecie i zamierzenia sw o. Piisud J»i obarcza-się wielka, wobec całego pań- 
je, k tóre  w Sulejówku wobec! członków rządu stwa odpowiedzialnością.
w ypow iadał. j M ajjz. Piłsudski oka-zal w swoim czasie wie-

A  tym czasem  w ypadki parły  a  żywiołową le zm-yeiu oi-jenta-cyjnego^ Oby on w skazał mu
bilą.

Sejm nie byi w stan ie  wyłonić z siebie rz ą d u w y p a d k ó w , m ogących z-r 
silnego, m ającego 'zdeklarow aną y»o swojej sit-*- SBc-sSi Polski.

n ajk ró tszą  i n a jlep szą  d ro g ę  w y jśc ia  ze sp lo tu
z-awyr iłow ać o pizy-

Pczwwiście wiele zależeć będzie ta k ie  od ta k 
tyki rządu i prez. Wojcie-eho.v;s.,kiego, którzy

nie większość nie tylko w Izbie, lee.z, co waż
niejsze, znajdującego loddźwięk w  spohrzoń- 
blwie, Po jednym  słabym  rządzie w ytw orzył ' zajęli obronne stanow isko w Belwederze. R olą cl 
się drugi jeszcze sla-w .y, jednoślroany , prawi- rząd stoi na legał nem sKiinowislui swej w ładzy i 
cow y, ni-e liczący się już z opozycją lewicy. Z apeluje do społeczeństw a o skupienie s 'e  kolo 
łona w iększości rządowej coraz gwałtowniejsze j jego au to ry te tu .

.
za W arszaw ą. T u ta j te ż .—  jak  przypuszczają 
—  ma zapaść rozstrzygniecie.

Z roporzadzenia nutrszahui Pirsudskiego 
przystąpiono wczicwaj do.yobjęcai u ia d z  admlni- 
pizjpśtąp?dno w czoraj doi objęcia w ładz admini- 
ua m. W arsza wę p. T lucnowski, w miejsce któ- 
re-gio został zam ianow any Jam-usz Gorzochow- 
ski. |

Komenda główna, polrfji państw ow ej zie-stala 
obsadzona oficerami nu ozaika Piłsudskiego,

Ł garnizonó n Poisce
K raków , 14 maja.

Pow szechna uw aga skiipia się około orjenta- 
cji, k tó ra  pam ijc w poszczególnych oddzia
łach ariiiji. W iadomości są często sprzeczne, 
podajem y ję atoli z obowiązku dziennikarskie
go, czekając n a  au to ry ta tyw ne  doniesienia. N a
w et s tau  rzeczy w K rakow ie nie został w zu- 
poiuości w yjaśniony. 1 tak  „N aprzód” donoai;

„.Jak się z kó j w ojskow ych dow iadujem y, 
z W arszaw y nriaia p rz jjm  do D. O, K. K raków  
instrukcja , aby zaniechano dalszego w ysyłania 
wojsk do W arszaw y, ponieważ przechodzą ona 
na stronę Piłsudskiego'*.

N atom iast „Ikgtrow .any K urjer C odozicnny” 
p-rzynosi rów nocześnie następu jący  wywiad 
z generałem  Kulińskim , low ódcą i). O. K. w 
Krakow ie:

„W  calem D. O. K. K ijków ' —  mówił gene
rał K uliński —  łr  szczegoiności w mieście K ra
kowie —  panuje zupekiy sfiokoj i wojsko daje 
pełną gw arancję, że stać będzie na stanowisKU 
obow iązku i złożonej przysięgi.

G eneral K uliński jest w sta łe j łączności z mi 
nu te rslw cm  spraw' wmjskowych wj W arszaw ie 
i otrzym uje-•nieustam iio zarządzenia i intoima- 
cjc, z k tórycii w vnika, że rząd czuje się na si- 
iaeli sprostać zadaniu obecnej 1 tli ciężkiej 
chwili”.

Sy tuacje wnijskową we Lwowie przedstaw ia 
„N aprzód” w następujący  sposób:

„Ze Zioczowa do Lwmwa przybył 02 pułk 
piechoty  i w pełaetn uziirojenin przem aszrro- 
wat przez miast-o. A resztow ano pińkow uika 
Zulania, cloicAdcę 11) phjjjfe pieciiOiy.,-,.ocls;(, r zy 
Lw cjpi •, JalP? p d d e jłt^ ic g o  o s y ^ p a tje  d ia  
PiiSiuls-kicgo. Oddziały w ojska, k tó re ’miały byc 
załadow ane do po .iągów  i w ysiane na p nnoc 
kVitosowi do W arszaw y, piowróciiy do kosząr. 
Na dw orcu kclejow ym  stoją dwam-.iciągi, juzy 
gotow ane do transportu  w ojska. W yekspedjo- 
wanjej tych pociągów' jest niem ożliw i w oaec 
stra jk u  kolejarzy. W  luiośćie panuje lias.ió j 
bardzo powużny i skupiony

-o -

K rakow , 14 maja.
Dnia 12 bm. w godzinach pffipoiudroowyeh 

m des-zly do K iakow a alarm ujące wiadomości 
o dokonanym  w sto licy  zam achu stanu  przez 
m arszałka P iisuuskiege W olbrzymim m ate- 
ij.-ilu depesz i ćnforma-cyj. jak ie  w ciągu o s ta t
nich 48 godzin nadeszły d»- K rakow a, iuliorma- 
cy j bardzo często^&przecznyeh i na^tępnio de- 
>ne!itow'anycii, trudno je*£ dziś jes-zcze zorjen- 
t-ować-się i na icli podstaw ie naszkicow ać isto t
n y  przebieg w-ypadków.

B ady ministrów' zapadło poslanorrienm  niepo- 
dawaniafii-ę rządu do- dym isji j porucz-enia gen. 
Bozwadowakiemu podjęcia akcji dla zlikwido
w ania zam achu:.W ydano dalej odezwę Prezy- 
denla do wojska i odezwę d-o społeczeństw a, 
podpisaną im. rządu przez prcm jera W itosa. —  
Bonadtio ucliwalono rozporządzenie, -wprowa
dzające natychm iast s tan  w yjątkow y na tere
nie województwa w arsza’wakiogó, wileuskm go 
i luboifkiego.

O goda. 7 v:i-ećzoi’Cin ]>adly pierwsze strzały .
.• Ograniczając ,'się do wiadomości ściśli r z e - . Oddziały wrojskowe marsz. P iłsudskiego sferso- 
czoirych rejestru jem y w krótkości nis-.ępuj.tce w ały przejście przez m ost Kierbedzia i wkro- 
fak ta : jezyly do m iasta. W cirtgi' następnych kilku

W nocy z 11 na 12 bm. rozegrały się pod god /in  po krótkich u tarczkach ulicznych woj-
Sulejów'kiean tajem nicze zajścia. W edług donie
sień ‘W arszaw skiej K orespondencji* w różnych 
puuk tacb  Sulejów ka pooizęly groniudz-ić się po
dejrzane k tó re  z nadejściem  nocy cd- Piłsudskiego c. , nowa-mw

0ć O. K. w-e Lwowie stOt
generał Sikorski. Co do i>. O. K.
to g e iu ra t Rom er opowiedział się

ska 1‘ilsudskiego zajęły cale m iasto. Belweder, 
gdzie przebywa Ferzyden t i rząd pod ochroną 
wojskową, oraz pobks-kie ulice zostały przez -

Na czeie 
wi;rdomo — 
w Lublinie,
udrazu za m arszałkiem  Piłsudskim .11 Sta a  rze 
ezv w Pezunniu ze s ta l-sch a rak te r/zo w an y  do- 
saotaijsj zanntcliem sam obójczym  gi*n. Hjsuucw - 
skmgo. W ioszcie w Lodzi —  jak  donosi „i!* str: 
K urjer Codzi-.-nmt''1 — na czele garnizonu łódz
kiego staną ł genu rai M ałachowski. W szystkie 
gm achy i ob.jekly rządowe, zostały obsadzone 
przez w ojsko W ojewuda urzęduje i w ydał pde- 
zwę do ludttości. Poiączenia koiejowo i tclefo 
niczno z Łodzią są  przerw ane. Na ulicach od
bywają. sic drnuoiistracje na, cześć m arszałka 
Piłsudskiego, poza tem f  mieściu panujo zn 
pełny spokój.

W r a a e n i e  w  K r a k o w i e

ped pomnik Mickiewicza, gdzie; wysluclut.no prze rządowi Na ich czele s tan ą ł Józef M mDki,
inóv.’ień i urzącteono manifestację na cześć mar
szałka PibmMńeg-o, poczem w zupełnym spokoju 
manifestanci rozd;.z.li sie.

zapom inając, iż najm iększa zasługa je*i uiczein 
wobec obowiązku i posłuszeństw a dla w ładzy, 
dając nietylko dzisiaj, lecz przyszłym  pokole-

W ciągu dmia wczorajszego za pośrednictw em  . niorn najstraszliw szy przykład buntu, stokroć
w ojew ództw a krakow skiego otrzym aliśm y n a 
stępujące

ORĘDZIE PREZY D EN TA  W O JCIECH O W 
SKIEGO DC W O JS K a  POLSKIEGO. 

Żołnierze Rzeczypospolitej! S tała się rzecz 
potw orna —  znaleźli się szaleńcy, którzy

'gorszego  od wroga zewnętrz,nego. Lecz nielicz
ne tylko form acje sprzeniew ierzyły się przy
siędze, dep ta jąe  sz tandary , na k tó iycb  widiu-dą 
haski »llomc-r ii O jczyzna*. 01brz\ mu • 
szość -wojska jest w ierną. Przypieezęro a -.u, ^ni 

jprzysięgę krw ią wdasmą pod ogniem zbin iioza- 
1 | nego 30 p. p. k tó ry  nie w ahał się przed walką

cy- 
lerno

,  tv  . - .......     «... d&nt
mz cio lozle-wu k iw i bnatiruęj. Nie wierzcie (wnżitM  zbuntow ane wojska do posłuchu — wy- 
M-emanyin kiams-tm-om. P rezyden t R zeczypospo-' jeżdżąjąc sam  ua m ost Pon-atow skiego. Po i,di

ej z jo. Miwi ni rządem , apo rty  o w ierne ( „dmowm —  nie ma względów dla m szr’zveicli
wojs. a, z,i ajdnje » ę  w Belwederze, i wzj'W3 ,M ajestalu Państw a, me ma łaski dla rąk . sina-
was..,byście razem  z nim stanęli w obronie znię- kutych krw ią bratnią 
ważonego honoru w op k a  poLkmgio i p raw o
rządności naszej Ojczyzny.

Kierownik K ane. WTojskowej Prezydenta 
R zeczypospolitej.

P rezydent Rzeczy pospolitej (—) W ojcie
chowski.

B e 1 w o d e r, d % . 13 maja 1920 r 
DO W O JSK A  POLSKIEGO.

Stała się rzecz najgorsza — jaka się stać  mo
gła. —  Dwa pinki piechoty, dwa pułk i kawale-

Kier. Kanc. W ojsk. P rezydenta .
B e l w e d e r ,  d n a  13 maja 1920 r.

rji zlamaJy .przysięgę, zapom niały o karności, 
podniosły bunt przeciwko Najwyższem u Zwierz
(haikow i s*ty zbrojnej, Prezydentowi. K onstytu-1 dywizji, m inister spraw  w o’gk 
eyjitemu PańsUva, i przeciwko pi awowilem u W arszaw a-B elw eder 13 m aja 1920 r.

i Posśiki 7. prowincji idą — w alka z buntowm - 
1 1 4 'fwni będzie podjętą Czynem swoim w ykreślili 
; się z szeregów Polski. W ojska wierne w ładzy 
i Ojczyźnie wzywam do trw ałego spokoju wo
bec kłam liw ych rozkazów  i wieści, pochodzą
cych od zbuntow anych. Nie będzie Polski, gdy 
prawo nie zwycięży.

Z rozkazu P ana P rezyden ta  N ajwyższego 
zw ierzchnika sił zbrojo. —11 M alczewski, gen

ffiei? i « j * N  06M  s w u l  W -S n ilg łv
(Telefonem od naszego koiesjKmdentaj.

M arszaw a, 14 maja. (■ < >Gz. 9 ramo. P rzez całą 
ncc w ojska ostizeliw aly  się, a  nad ranem  od
była się w alka arty le ry jska . W ojska P iłsud
skiego posunęły Się naprzód, o k rąża jąc  zw ar
tym  pieiscienjąai w ojska rządowe, zgrupow ane 
kolo sam ego Belwedeiu,
—Nad ranem  s a rn io  ty, pókos-sjąt-e p oJ do-1' 
wództwem gen. Zagordo ego oboniepT g m ia ta -  
mi wii>jaika P iłsudskiego.

Komendę m iasta i całą akcję toojową objął 
gen. Rytlz-Śm igly.

Z prowincji nadchodzą posiiki dla marsz. Pił- 
sudsi.hego i tak  przybyły  w ojska z Zamościa,
Lublina i dyw izja l&gjouowa z W ilna.

PrzeS rc z d rz ^ n le d e s i uJNGo&ąrn
(Telefonem od naszego korasfK>ndenta).

W arszaw a, 14 m aja. (■'Bobotnikc). W czoraj-
‘  ,■

Ssm olid lsNo iert SosnkosskJe$a [
U edle doniesień pism poznańskich, generał 

Sosnkowski mial strzelić do siebie trzykro tn ie , 
skutkiem  czego ranił się ciężko w płuca. P rzed  
popełnieniom -zamachu sam obójczego oświad- n^Ń-upelmiejszy spokój. Wczoraj przed południem 
ezyi generał Sosnkow ski, że nie może przeżyć na- podwórzu ratusza Związki zawodowe urządziły 
bratobójczej walki. | zt':1>raiiie V 'zy  miznale około S.OuO ludzi. Przema-

i O w ypadku  sztab D. O. K. Nr 7 w ydał nas te- i wiuł P°sel s  m u l i k o w s k i  i inni mówcy, po-
mjący kom unikat: * | ozem uclnradomo re-zolucję na rzecz marszałka

„W u czw artek wr południu o godzinie 12 u l e g j 1 ^■' u d s k i e g o .  Po zebraniu ruszył poohód 
: ni-eszezęśliwemu w ypadkow i w swoim gabine- j m .a n ^  e s 1a c y J n y

sze atak- w ojsk rządow ych speizly na niczem.
Z-ostaly one w yparte  na  daw ne pozycje.

W  dniu dzisiejszym  nie w ycnodzily one z za 
ję tych  pozycyj, W .cliwili obecnej (godz. 11 ra 
no j . toczą > się w alki, k tóre —  ja k  sądzić 
można —  prz g^nylają się  n i  kcrajA d Pi?-
sndskfego. TTojf. iW ządow e^tofają się, zajm ując 
coraz to m niejszy skraw ek m iasta. S tracono € 
sam olotów. M inisterjum  v/ojny zostało za ję te  
przez oddziały Piłsudskiego.

C i ę ż k i e  s t r a t y
K raków , 14 m aja (AW). J a k  się okrężną dro

gą dovuaduj uny z W arszaw y, w alki toczą się 
dziś w dalszym  ciągu. Mówi się o w iększej ilo
ści zabitych i rannych, podobno okoto 300 za
bitych, a 1.000 rannych. Nadeszle dwa nulki 
poznańskie okopały się na Ochocie 
) -

W e  L w o w ie *  z u p e ł n y  s p o k o ;
(Tek-fon cm od naszego korespondenta).

Lwów, 15 maja.
Zaiuwno we środę, jak i wczoraj, panował m

dały  kilkanaście strzałów  w stronę willi marsz 
P iłsudskiego. Na strzały  te odpow iedział s trza 
łam i karabinów-cmi oddział 7 pu łku  ułanów , 
k to rv  już przedtem  przybył n a  m iejsce, zaalar
m ow any przez ludność okoliczną.
)r. N astępnego dnia w środę 12 bm. wczesnym 
rankiem  przybył m arsz. P iłsudski do Rember-

W  ciągu no-cy P iłsudski odbył konferencję 
z ma-raz. R atajem . W j nrkj konferencji nie zo
sta ły  ujawuiicine.

W dniu wczorajszym napływ  wiadomości do 
Krakowa zmniejszył się znacznie wrskulek  za
jęcia przez wiacize P iłsudskiego u-rzedów' pocz

tow a, guzie zgrom adzone tam  pułk i na ć w i- ; 1 ( . , , . . . ,
czernią oddały  się mu ped jego kom endę. j „ Y ' l-oł-uTnwwyeh wałki w okolicy

Od tej chwili w ypadki potocz'vłv się w sz v b - 1 Belwt,.** u w zm og.y się, przybięi-ając chwilowo 
kicm  te»npe»n * " clia.raktcr walk ciężkidi z udziałem  arty lerji.
; O godz. 4 popoł. roars-z. P iłsudski przybył na 0  gedz. 4.30 pcp'Oludniu rozpoczął się a tak  
czele oddanych sobio oddziałów na P ragę , po- j w ojsk rządow ych. W obec tego w ojska Piisud- 
czeiu obsadził niein czę.ść m ostu Poniatow skie- , skiego od D ii^ly z.aczęly oslerzyulao id i  pozycje, 
gu. D rugą część mostu od s trony  W arszaw y . Zajęły* kosga.ry na ulicy Husairsklej. A ojska
zajęła część załogi warszawskiej, oukom ende 'rządow e początkow o posunęły się ze swoichT... . . .

od
r  owa na kun z polecenia m inistra M alczewskie- ku  wojskom  Piłsudskiego, idąc
go. i szkoły podcliorążycli, gdzie się okopali i

G godz. 5 przybył na most Poniatow skiego ]*lacu Zbawiciela A lejam i L7jazd,owsk;cmi i 
P iezy d en t W ojciechowski i >za pośrednictyrefer j ólaiiiszirikowską ku placowi Trzech K rzyży i ku 
pułk. S tam irew skiego doręczył Piteudskiem u ■ ulicy Hożej. A tak  w stał odparty . A taki były 
pr-uno. n a  k tó re  m arszałek udzielił osobiście j k ilkakro tn ie  ponawiaine. Obecnie todparte zo- 
Prezydentow i odpowiedzi. M arszalek m ial o stoły w ojska rządowe_ na  sw e daw ne pozycje, 
św iadczyć, że dom aga się stanowczo ustąpienia ! f° je ś t plac Zbawiciela i pod Bzlclctlę podcho- 
'do godz 7 wieczorem gabinetu  pos. W itcsa. ] fążych. Strzelano z karabinów' m aszynow ych i 

Po rozmowie z m arazal.kiem  Prezyden t udał z arm at, 
się na  posiedzenie R ady  m inistrów . ! Obecne p o ż y je  zajęte przez w ojska Piłsud-

Rów nocześuie odbyw ały się obrady klubów skiegó rozciągają s ię  od plaeu Trzceb Krzyż-y: 
lewicowych, na  k tórych  uznano za jedyne wyj- mz.oz ul. Hożą i Sadow ą na  Powiślu do Lazie- 
ście z sytuacji natychm iastow e podanie się dc lu“k ,skąd posuw ają się ku  pl. Zbawiciela, 
dymisji gabinetu p, Wroosa i celem zak o m u n i-) J a k  slyióliać, marsz. P iłsudski pfoizostawił na- 
kow ania te j opinji Prezydontowd w ysłano do  sLępoie tylko słabe sidy d la  oernowmma Belwe- 
Belw ederu delegację. Delegacji tej' jednak  P re 
zydent nie przyjął.

Kraków, 14 maja. I cug  w Poznaniu dow ódca korpusu  N r 7, gene- 
Pierw^zo oiiszeruiojsw wiade-moś'-! o w ypadkach; rai dywizji, Kazim ierz Sosnkowski. R annego 

warewaiwiskieh 1OBpow.5aedu.ily  się w Kra.ko.vie |>rz.cwieziono do kliniki profesora Ju rasza . —
we środę w godzinach popolmduiowwch i wywoła
ły auptwie zrozumiale silne pcruszeine, czego wy- , ,
razem było rozoliwytanio nadzwyczajnych wydań korpusu objął genera ł dywizji Hau-

IW zastępstw  ie gen era ła  Sosnkow skiego do

jćk Wieoz-nnun o godzinie 8 odbyło się t u ! 
a zebranie robotników, do których prze-mó-

Na toczących się w  p-oruianencji .olroadtch

deru, sam  natom iast g łów ną uw agę zwrócić na 
gros w ojsk rządow ych, przybyłych  —  ja k  u-

dzien.ników. Nhy ulk-acili zwiększony ruob panował 
i 'jo późnej godziny, a pod Domem Boboitme-zym do 
późna gromadzono się licznie w cnezeikiwiwiiu na 
wieści, które jednak przyjmowano w zupełnym 
apokojo. 
siu uiu o
wili p M . socjalistycz-ai Ż u ł a w s k i  i S t a ń 
cz  y k, wzywając do spokoju i zaciioiwa-nia zim
nej kiwi.

Wszęfłde też panownł n a j z u p e ł n i e j s z y  
s p o k ó j  i p o r z ą d e k ,  Podkreślić to należy 
z na-c-oskiam, gddyż — jak nam z Warszawy dono
szą — właśnie we śr-o-dę r o z p u s z c z o n o  p o  
W a r 3 z a w i e w c r s j e, j a k o b y  w K r  a- 
k  -o w i e p r z y s z ł o  d o  z a b u r z e ń  i j a- 
k  u b y s t a w i a n o t u  n a w e t  b a r y ł a -  
d y (Sfe Na podiożju zdenerwowania-, pi-zy utrudnio
nej służbie informacyjnej i braku po'zytywnych 
wiadioimoici, jiiiotlka rodzi się łatwo i łatwo się roz
szerza, podsycana tak powszechnym u nas beizikry- 
tycyzmem, a  trzeba się i z tem liczyć, że plotka 
jest także - szerzona dziś świadomie i rozmyślnie 
dla wywoływania zamętu. Temu p-rrocdwd-źlałać 
należy przedewszystikiem przez zachowanie spo
koju i wstrzymywanie się od pownarzanD- pogło
sek i różnych „najświeższych wiadUności".

Piór,mież w dini-u wczorajszym panował w Kra- 
kowie zupełny spokój. W ciągu dnia .grupaau ztie 
rano się przed. Domeim Ilobotaibzym, a wieczoiem

s e r \

(‘.'-oncnU Sosnkowski w-yśz^dł z kadrów strzclec-

jmd pomnik Miekiewucza. 
wśród śpiewu pieśni I. brygady, poczem zebrani 
r-ozesali się w zupełnym spokoju. t .

Pochód sirajkijatycti (unrsztaiouicóbi 
R tie iruy :!! «»e Luou le

Crolefonem od naszego korespoi den ta)
Lwów, 14 m aja IV dniu dzisiejszym  o gouz. 

ft ramo odbył się dem onstracy jny  nochód straj-
1 Kich, w klóiycii wraz z Józefem Pii-uubkim [ ra c o -k u ją c y c h  robotników  w arsztatów  kolejow ych % , w‘»l P r/-o-d wojną, r rgaruiiBUjąc je i przygotowując | udziałom  około 2.000 dem onstrujących. Prze

do wystąpi nia orężnego. l ‘o wybucli-u w-ojuy w y -; mawiali pcis. l^mólikowski (PPS) i Paw łow ski 
ruszył w pole z I. brygadą legi-onów i pełnił w niej (Zw. Clii.). W  pochodzie niesiono transparen- 
-Iiiżbe, jalfco ?zcf sztabu brygady, zaznaczając wy- t.y z napisam i na cześć Piłsudskiego i wznoszic- 
bitmeSwfljfe zdoil-itóśd nrliiam e. (no okrzyki manifestacyjne. Pochód doszedł do

Jako minister sp,raw wo>kowycli, Soe-n.kou-sid dworc.a Czerniowieckiego. gdzie się rozwiązał, 
dą-żyl cło usunięcia z mi‘&dej ąff.mji jmlskiej ro-ztek Pozateni w ndeścle panu je  spOKÓi. R uch nor-
naledialości pairtyjnycdi z okresu jej zaczątków, 
przyc-ran u a tle walk stronnictw, afaikowany ’ po- 
czątkowiii jurzez k-oia jM-awi-cowe, jako pren 1 0 1 1  so- 
wany zwuteimik Pibinclśkiego, po-i-em sial się pized 
inio-te-m krytyki stromy przeciwnej.

Generał SosnkKfwsikd pada obecnie ofiaią stra
sznej tragedii żołnie:za, ofiarą tej ogromnej krzy
wdy, jaka. trojafeu wyazątdtoilo roKiiiamiętiiienie par
tyjne, k tó re ' doprowadzało ąż do po-tawienia to- 
warzyiszów broni naprzeciw s-i&bie z orężem w rę
ku

malny.

inioiftuoe SEiiińrrk c p&łeżMit

trzytnują —  z Poznania, a  znajdujących się po- f o r mował się pochód tobotajtazy, który; nrnzył

K raków , 14 m aja.
Dziś rano otrzym aliśm y z Be;lina tuisięjSth 

ja.cą islu’ową depes.zę:r-
'W iadomości z Polski brzmią niejasno i czę

ściowo są sprzeczne. W -każdym  razie zdaje £;ę 
być pewne, że 'W arszawa jest- -całkowane w rę- 

Z jednej stromy kwit dla wodza, który wiódł kacli P iłsudskiego, k tóry(!) w mieście ogłosił 
do zwycięstw, kant, baz którego ż-olnierz. wracają ' s ta n  oblężenia. Y.' w alkach iuicznych m ają brać. 
cy z wojtiy ,nie byłby do pomyślenia, z d-rugiej — -udział  oprócz karabinów  nia-szynowych i ar- 
irozikaz w:ysląpięn.ia prz-eciw tmmi właśnie wodzo- m at tap że sam ochody pancenm  ,i tanki(!) N a 
wi; — z jednej strony obowiązeik spełniania rq?: ąilacu T eatra lnym  im ało być 18 zabi-
Ikazu, z drugiej — świadomość podniosiepia broni tych i 80 rannych. Z innych stron  Polski do- 
na kolegów z poda wspólnych walk T-iagiozny noszą, że n a  ogół panuje  tam  spokój, w  róż-

c m iastach m iało przyjść od  m ani-węzeł, spleciony walką s>t.reninicitw, rozcięła kula 'm ych jodna.k m iasta 
samobójcza, y  1 “■! festacy j n a  cztoć Piilsudskiego-



Po mmi zaostrzenie sie sytuucii strojM
o  Anglii

Londyn, 13 m aja.
Zabiegi szeregu osobistości politycznych, aby  

doprow adzić do zbliżenia m iędzy rządem  a kie
row nictw em  s tra jk u , już we w torek  w ieczór 
w ydały rezultaty. O godz. 8 w ieczór rozpoczę
ły  s ę  pod znakiem tendencyj ugodowych n a 
rady zarządu związków zawjodowych i komi
tetu strajkow ego górników , a rów nocześnie że
b r a k  się rada m inistrów . Nad zbliżeniem, jak  
d y ch ać , bardzo intensyw nie pracow ał sam król 
Jerzy, gorliwie zapobiegając o w ynalezienie 
form uły  komprom isowej.

W rezultacie w  nocy z w torku na śtydę przy
szło do wspólnej konferencji członków rządu z 
członkami rady Trade Unionów. K onferencja ta  
trwa la ca łą  n oc i skończyła się we środę przed 
południem  osiągnięciem porozumienia.

Zaraz po posiedzeniu rad a  generalna związ
ków zawodowych (Trade Union) ogiosiia, że 
celom umożliwienia rokow ań m iędzy górnikam i 
a w łaścicielam i kopalń, postanow iła ogłosić  
zakończenie strajku generalnego i w ezwać ro
botników , aby bezpośrednio podjęli pracę. O g. 
3 .3 0  popołudniu prem jer Baldwin zawiadomił, 
i e  kierownictwo strajku ogłosiło zakończenie 
strajku, a w krótce potem  Biuro R eutera  roze- 
stehł lakoniczną wiadomość, że strajk się za
kończył.

Szczegóły porozumienia nie są jeszcze zna
ne. Z dotychczasow ych wiadom ości w ynika  je 
dnak . że skończył się strajk powszechny, a

Strajk  g em ra ln y  zlikwidowany

natomiast trwa w dałszym ciągu strajk górni 
kćw , przyczein m ają  rów nocześnie rozpocząć 
się rokowania między górnikami a właściciela
mi kopalń.

(Telegram Iskrowy „Nowej Reform"'*.
Londyn, 14 m aja. Sytuacja w A nglji mimo 

zakończenia  s tra jk u  generalnego, znacznie się 
pogorszyła, albowiem obecnie nie s to ją  prze
ciw  sobie dwie strony , lecz każda kopalnia mu
si pertraktować Ze swoimi pracodawcami. —  
.Większość w łaścicieli kopalń  usiłuje dom agać 
mę od robotników odszkodowania za czas straj 
ku. Robotna-y w znacznej ilości są  rozgorycze

ni na swoich przywódców, poniew aż ci zosta
wili ich w łasnem u losowi.

W czoraj odbyta, się w preaydjum  R ady mi
nistrów  konferencja BaldWana z zastępcami ro 
botników, jednakże konferencja ta me dała 
wyniku. Dzisiaj rokow ania będą toezlone dalej. 
R ząd ma nadzieję, że w  48 godzinach doprow a
dzi chociażby do prowizorycznego rozwiązania 
konfliktu.

W wielu miastach odbywają się demonstracje 
robotników, poniew aż n iek tó rzy  przedsiębior
cy p rzy jm ują  ty lko część robotników .

Starcia z policję
Londyn, 14 m aja  (Wolff). W okręgu górni

czym  D oneaster 300 robotników  usiłowało 
w strzym ać kom unikację uliczną, przyczem  do
szło od starcia z policją. Około 80 górników  
zostało aresztowanych.

Udaremniony sabotaż
Londyn, 14 m aja (Tel. wi.) W ykryto i nda 

remniono płan wysadzenia w powietrze części 
toru kolejowego głów nej linji m iędzy E dyn
burgiem a Glasgowem.

Orędzie królewskie
Londyn, 14 m aja. K ról ogłosił orędzie do n a 

rodu, w  którem , w skazując na proklam ow anie 
zakończenia s tra jk u , pow iada: Chwila tek  n ad 
zw yczajnej w agi je s t zjednoczeniem  caiego na
rodu dla przezw yciężenia trudnego położenia, 
jak ie  pozostało. Zadanie to  w ym aga współpra
cy w szystkich wolnych, dobrze myślących lu
dzi w kraju. P am iętajm y  o tern, że cały  k ra j 
p rzetrzym ał ciężką próbę i obecnie zabierzmy 
się do dzieła, aby stworzyć stały pokój.

Orędzie kończy się wezwaniom , aby zapom
nieć wszelkich goryczy ostatn ich  czasów i daje 
w yraz nadzieji, że naród  zjednoczy się w n a j
bliższej przyszłości k u  utw orzeniu pom yślnej 
przyszłości k raju .

-------------- n--------------

dziej, ie  w kró tce było wiadom e, iż nici piano 
wanego przewrotu sięgały tło b. cesarza W»1 
helma. M ianowicie u prezesa zw iązku wszecb-

ze swymi w spólnikam i niezachw ianie przy  m y
śli resty tuow an ia  cesarstw a Hohenzollernów.
W ilhelm odpowiedział n a  to listem , w yrażają-

niemiecKiego, dra Klassa, znaleziono odpis Ii- cym Elassow i uznanie za jego zabiegi i przed-
stu, wysianego do Doora do b. cesarza, zaw io - ' slęwzięeia. v
ra jący  ośw iadczenie Eia-ssa, iż trw a  on w raz ! —  O---------------- J

S M s l t i T O  i i  r o z k a z  a d k o D a l i  6 r r
©gfrs pogotowie w Berlinie

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"),
Berlin, 14 m aja. W  zw iązku z w ykryciem  

planu zam achu s-taaiu zarządzono we czwartek 
w Berlinie ostre pogotowie policji.

Z Tetlow> donoszą: W  nocy ze środy na

czwartek na rozkaz organizacji prawicowych 
spiskowcy wydobyli broń ze zakopanych w zie
mi składów.

-------------- o---------------

Amundsen dotarł do Alask!
58 gcćzin podróży. — ££g*y u d a re m n i?  obserw acje naukowe. — Amundsen 

potwierdzi! Istnienie flagi Byrda na biegunie
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

C iiM  piersiowe sq uleczalne!!!
8 p y la?cie Bię Surejso Lekarza, a len wam potwierdzi, Ae 
„Ba*a Thelsmoecian-Age** jesl uznanym  środkiem prze
ciwko chorobom płucnym. Zalecany przez powagi ie c

„BALSAM THIOCOUW £GE“
leczy: Bronbi!T jzrotfioę, kaszel, koklusz, u a iw  ;i 
w ydzielanie się plwociny, w zm acnia organizm , po
w iększa wagę ciała, obniża tem peratu rę  ciała, 
S p rz e d a j Apteki. K urlowna sprzedaż w Krakowie 
Skł. apteczny „X O K S A * 4 ul. S e b a sfan a  4/11, 

2707

Oslo, 14 m aja. Od A m undsena nadeszła tu 
relacja, że w e czw artek  około godziny 8 Wie
czorem  „Norge" przybył do Nome na Alasce, 
po 58-godzinnej podróży.

W ynik te j podróży był szczupły, gdyż m gły  
utrudniały poczynienie dokładniejszych obser- 
wacyj.

Sterow iec będzie w Nome pospiesznie roz
m ontow any i załadow any na  okręt, gdyż po
goda zaczyna się staw ać niepew ną.

Podczas przelotu n ad  biegunem  załoga 6te- 
rowca wyraźnie ujrzała flagę, rzuconą przez 
Byrda. Flaga tkwiła w łodzie.

Gdy „Nórgeć* w yrzucił n a  biegun 3 flagi, 
stw ierdzono, że ich drzew ce wbiiy się w lód 
i utkw iły  w nim.

P ien isty  tuz ntd nltznenem l tiointl 
obszarami

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").
Oslo, 14 rnaja. Sterowiec- sNorge« wylądował

w Nonie na Alasce, dokonując w ten sposób 
po raz pierwszy podróży nad nieznanemi do
tychczas obszarami między biegunem a Alaską.
N iestety  w ostatn ich  e tapach  przelotu mgła u- 
niemożliwr-ała obserwacje.

Wreżenie we Włoszech
Rzym, 14 m aja (PAT). W iadom ość o przelo

cie »Noii-ge« nad  biegunem  ziostela rozplakato
wana po mieście, a pisma wydały nadzwyczajne 
dodatki. W  caiych W łoszech uw ażają  przelot 
A m undsena nad  biegunem  północnym  jalta zwy 
cięstw o Włoch. (Sterowiec »Norge« by] mon
tow any w fabrykach  włoskich. Przyp. red.)

Pułk. Nicbiilc, kierow nik »Norge«, nadesłał 
do gubernato ra  Rzym u następu jącą  depeszę:

S ztandar, k tó ry  mi pań  wręczył, dziś powie
wa nad lodami bieguna północnego.

----------------- o-----------------

M f t m y  icntach sianu ® l e s m c f t
t f la n  koncentrycznego a ta k u  n a  B e r lin . — P r z y g o to w a n a  d y ls ia io r p . — K o n ta k t

spiabsw ców  z Wśiitclmem 
Berlin, 13 maja. jpn ia  1919 i konsty tucję  krajów  Rzeszy. Na- 

W czoraj B erlin zaalarm ow any został windo- ’ czelną w ładzę m iał objąć naczeln ik  państw a, 
ncościami, że policja, dokonaw szy niespodzianie jako  przejściow y zwierzchnik, w szystkie sejmy 
w  nocy z poniedziałku na w torek  licznych r e - 'a  naw et rady m iejskie m iały być rozwiązane, 
w kyj domowypb, w ykry ła  plan pi zygoto wy w a -! taksa mo w szystk ie part je i miała być ogioszo-
aego przewrotu ze strony radykalnych kół pra-|Jia kara śmierci za strajkowanie i za jakikol- 
wlccćwych. Ogłoszony w tg* f  prawie oficjalnyfj wiek opói* now ej reladzyA
łąom uuikat B iura W olffa z 12 bfli. podaje

Policja otrzym yw ała od dłuższego czasu 
tkuności o wzmożeniu się działalności żywio
łów  radykalnej prawicy, eo wreszcie zmusiło 
policję do baczniejszego zwrócenia uw agi n a  te 
koła. W czoraj wieczorem policja berlińska do
k o n a ła  rewizji u  szeregu w ybitnych osób z kół 
aferajuej praw icy. Ju ż  teraz wiadomo, że o rga
nizacjo prawicowe zajm ow ały się spraw am i pp- 
lityczneni:, wyk rac zającem! znacznie poza za
kres działalności przew idziany sta tu tem . U je 
dnej z najw ybitniejszych osobistości tych  kół 
znaleziono płan koncentrycznego ataku orga
nizacji prawicowych na Berlin. Prezes związku 
sportow ego * Olimpia*, b. pu łk . Luck, przesłu
chany  został w prezydjum  policji.

W zw iązku z po-wyższym kom unikatem  
Stw ierdzają pisma berlińskie, że zebrany przy 
rew zjacii m aterja ł w ykazał istnienie szeroko 
nakreślonego planu przewrotu, którego pierw- 
t*ym  w yrazem  miało być wprowadzenie dykta
tury prawicowej. W edług tegio pisnwi prezydent 
państwa Hindenburg miał... dobrowolnie z u- 
atąpić, a  pierw szy m anifest now ego rządu  miał 
zawiesić konstytucję państwa z dnia U  &er-

Dla przeprow adzenia tego planu fcyli wy-
wtia. 1 znaczeni: burm istrz Lubeki dr Neumana jako 

kanclerz, ta jn y  radca  Hugenberg ja-ko m ini
s te r  finansów , przem ysłow iec dr W egeuer z 
Buwarji jako m inister sp raw  zew nętrznych, 
gen. Moehl jako m inister Reich sw ehry i p rzy
wódca związków ditopskicli nadreńskieh  dr 
Luen'nck jako  dykta,tor żywnościowy.

Na podstaw ie zebranego ma-terjahi rząd p ru 
sk i zarządził natychm iastowe rozwiązanie orga- 
nlzacyj sportowych iW ehrwolf«. W ikking i 
i Olimpia«, przyczem  u przyw ódcy tego  o sta t
niego zw iązku, b. pułk Lucka, w ykryto szcze
gółowo opracowany plan wkroczenia do Berli
na i rozdziału funkcyj między poszczególne 
zw iązki sportow e.

We środę policja przeprow adziła dalsze rewi_ 
zje domtowe. Między innemi dokona,no rewizji 
także u w ielkiego przem ysłow ca z Essen, Kir. 
dorffa, u przew odniczącego zw iązku wszech- 
nii-mieckiego dra Elassa, u adm irała  Scliroede 
ra i u kiciow nika w ydaw nictw a ^D eutsche ’ócL 
tim gc m ajora Sodensterna. ;

W iadom ość o w ykryciu sprzysiężenia wyw*>. 
laia w Berlinie olbrzymie wrażenie, tem bar-

K R O K I & A
Kraków, 14 maja.

PANKRACY, SERWACY I BONIFACY. W da.
12, 13 i 14 maja przypadają tak zwani mężowie 
ludowi: Pankracy, Serwacy i Bonifacy. Potfcmio 
lodowi: Pankracy, Serwacy i Bonifacy. Podanie 
kwitowe głosi, że w dniach tych następuje zattwy- 
cza-i nagie ochłodzenie tc-mperait-ury. Podanie to 
znajduje ozę-to potwlmlzenie w rzeczywistości. 
W bieżącym roku trzej mężowie lodowi odstąpili 
od swej tradycji. Przez wszystkie bow iem trzy dni 
mieliśmy wspaniałą pogodą i ciepło.

OBCHÓD 35 ROCZNICY „RERUM NOVARUM" 
W KRAKOWIE PRZEŁOŻONY NA NIEDZIELE, 
30 MAJA. Komitet główny obc.hiodiu „Rorum nova- 
rmni" w fej\irakowic jkyjiimkyje u ^ i, iż z amanodu 
<tót»Uiieh f\\ ypitdków, \ttóre Ki,«ziy w  pań*We, ob
chody po dz-ioiriicacli miią&ta w niedzielę, 10 maja. 
nie odbędą się i zostają jrrzclożnne na niedizieło. 
30 maja. Bliższe aaczególy zostaną w swoim oza 
siie podane do wiadomości.

W SPRA.WiE ZAWODOWYCH SZKÓL IH) 
KSZTAŁCAJĄCYCH. Wczoraj odbyło się pod 
pr/.Ł-wocłaiictwem wiceprezydenta Rollego posio- 
di?cmiie wydziału dla doiksi/.trdcaiących szkól zawo
dowych, na którćm przyjęto od wiadomości Spra
wozdanie o sfamie tych szkół za lata 1923—1 '.*24 
i 1924—1925. Nadto załatwiono szereg spraw bie
żących. W końcu wysłuchano sprawozdania naczel
nika wydziału szkolnego o projekcie ustawy dia 
szkól dokształcających i uchwalono odbyć w tej 
sprawie osobne powiedzenie z wisiałem posła Mia
nowskiego, j:ako referenta, projektu ustawy w Sej
mie, celem zajęcia odpowiedniego stan iwi-ka w 
interesie rozwoju dokształcającego szlkoilnietiwa.

W TOW. AKADEMICKIEJ MŁODZIEŻY KRE
SOWEJ W KRAKOWIE odbyło się 9 bm. walne 
zgUjniadzenie, które przy licznym udziale człon
ków i jiraedstawieiełi, staiw.ugo społeczeństwa 
z prezesem Stowarzyszenia Polaków uebodżeów 
z kresów wecłwdnicfi, J. Glebodkim, oraz kurato
rem piof. U. J. Mnydc-liem na czele, wysłuchało 
sprawozdania ustępującego wydziału. Po uchwa
leniu przez aklamację [W-lziękowamia ustępujące

mu prezesowi, p. WŁ Kuk owiń-kiemu, dokonano 
wybfjtów nowych władz. W skład wydziału we- 
s®b: prezes p. Kazimierz Swirtuin ,wiceprezesi pp. 
Józef HorodeńiSiki i Anatol Listowski, skarbnik 
p. Janina Deliikow&ka, sekretairz p. Antoni Ostrow
ski.

NA WALNEM ZEBRANIU ZWIĄZKU TECHNI 
KÓW W KRAKOWIE wybrany został zarząd w 
następującym składzie: inżynier Jidjaii TreuUcr, 
prezes; inżynier Władysław Rogalski, wiceprezes; 
Karo! Dnoiz.l, sekretarz; Marjan Piskorz, sk/rrbnik, 
ora« ośmiu ozłonków' wyufcdału.

POŻEGNANIE PUŁKU. Z jrowmliu opuszczenia 
ga,iiiiizomi krailaowi-kiego przez 21 pułk art p., od
było się w Domu Żołnierza Polskiego pożegnanie 
odoehodząccgo pułku, urządzone staraniem garn. 
komitetu opieki nad żołnierzem. Do zebranego 
,,.in eoTjX)re'ł puJIku przemówił wiceprezes konrite- 
jtu, J. (pzainueelŁi i fawŁeadaat* MkfcAc> p-
podpalfeoomik 3cWege). O godzinie 9 rebraly się 
na dziedziiicu kotszar tego pułku liczne, delegacje 
oficerskie pułków garnizonu kraikowskicga wraiz 
z komendantem miarsta pulkowniikiem Augustynem 
i po serdecznie,nr przemó-wiemiu odproiwadzono 
pułk iwza rogatki Kraików-!.

03OZ LETNI W Y. M. C. A. Pobika Y. M. C. A. 
również w tym roku urządza swój stały o t  trzc-eh 
iait już czynny obóz lotnu w Kasince Malej pod 
Msrzaną Dolną. Obóz ten, prowadzony według naj
nowszych waorów amerykańskich, tak 6rvojem 
urządzeniem ciiatek stałych, jak i organizacją, po
legającą na systemie rodzin, składających się 
z siedmiu chłopców i jednego doświadczonego star
szego kierownika, daje rotfcsieo-m rękojmię, że sy
nowie ich mefcylteo p-rzyjeiirtnie spędrzą wakacje iet- 
nie na łonie przyrody podkarpackiej, lecz, że ró
wnież wrócą wypow.ęei i )>okir‘ze|>ieni zdrowcui, 
górwkiem powietrzem.

WiOtjec ogrank-eonej licziby chłopców, przypada
jącej na Kraków, pofcka Y. ,\i. U. A. już obecnie 
udziela bliż»zych ioforniacyj, wysyła jiro.-pokty na 
żądanie i przyjmuje wpisy w sokrętn.rj.rcie przy 
irLicw Retoryka I. 1.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE NADUŻYĆ W D. u. 
K. Miointer spraw wojrko^yycli zarząd,-zil w związ
ku z wy kiry dem nadużyć kasowych w k raków, 
skieoi 1). 0 . K. wyłączenie władz sądowych od

śletlrztwa w tej sprawie, delegując zarazem do 
jwzoprowridizenia d-ooiiodzeń sąd i prokuraturę 
wopkf-Dtwą, oraz D. O. K. w Przemyślu. Obecnie 
dowiadujemy sio, że w najbliższym tygodniu przy
będą do Krakowa z Przemyśla: sędzia śledczy
tamtejszego sądu wojskowego, kapitan Friede. 
ora® prokurator, kapitan Laiicueki. Podejmą oni 
natychmiestowe dioeihou-zenia w sprawie areszto
wanych pod zarzutem nadużyć kapitana Remera, 
ad jut auta generała Kulińskiego i porucznika płat
nika Lojezrika. Pod.obno w aferę te wmięszani są 
dwaj inni oficerowie.

PODJĘCIE DALSZEGO CIĄGU ROZPRAWY 
O NADUŻYCIA Z RENTAMI IN WALICZKIEM I. 
Po kiłkuUgodniowej przerwie — dzisiaj w sądzie 
okr. karnym ps-zed trybunałem przysięgły;*! w 
Krakowie nastąpił dalszy ciąg rozprawy przeciw
ko Wernerowi i tow., oskarżonym o nadużycia 
rentami inwalidzkicmi w wydziale VI. Izby skar
bowej. Jak wiadomo, rozprawa ta została przerwa
ną wskutek niejakienia się głównego świadka p 
ZaibłockiegO’, zaniieś-zkalego w Lodzi. W dniu <ui- 
siejiszym świadek ton jawił się na rozprawę i ze
znał, że w jednym wypadku książeczkę inwalidz
ką sam pożyczył, w drugim zaś w tajemniczy spo
sób mu ją zabrano. Trybunałowi przewodniez.y 
#. o. Lizak, oskarża prokurator Łaba. Wyrok za. 
pa, darie prawdo pod bomie w godzinach pojKiltidmio- 
wych.

FATALNE SKUTKI ZJEŻDŻANIA PO PORĘ
CZY. Lola Katzówua, uczenica gimnazjum liebraj- 
‘-.kiego i»rzy ulicy Brzozowej, zjeżdżając dzisiaj po 
poręczy w budynku szkolnym, poślizgnęła się i spa 
dla do kła,tik i schodowej, doznając ciężkich obra
żeń wewnętrznych. W nieprzytomnym stanie po
gotowie ratunkowe przewiozło Kahzównę do szpi
tala.

ZA KRADZIEŻ WOTÓW z ołtarza św. Teresy 
w kościele św. Anny w Krakowie zasądzony zo
stał przez sąd wojskowy szeregowiec dywizjonu 
samochodowego, Błażej Klucze w.siki, ua 5 lat cięż
kiego więzienia.

NIEOSTROŻNY SZOFER. Władysław Rygiel, 
szofer najechał w ulicy Sltacowiśiin-e-j, kierując au
tem crsobowem, na ]>rzechotlzącą ulicą Wandę Ja* 
rowoką Jat 15, która skutkieon przejechania do- 
znała złamania lewej nogi. Ofiarę nieostrożnego 
szofera przewieziono do szpitala św*. Łazarza.

WYDALIŁ SIĘ Z DOMU. Władysława Tokar
ska, zamieszikaia przy ulicy Wincentego Fola i. 3, 
doniosła o wydaleniu się z domu rodzicielskiego 
15-letniego syna, Mt-.vrjana.

PORÓD ULICZNY. Ubiegłej nocy pogotoiwe ra
tunkowe opatrzyło Marję K., służącą, która, nią  
ża-jąe do szpitala, doznała W ulicy Kopernika bó 
Hm  perokwyeh. »  następa^ fowiła na braire a»* 
mowlę piei żeńskiej. Chorą odwiozło pogotowie ra
tunkowe do szpitala.

RESTAURATOR W OPRESJI. Wczoraj wie
czorem przybyło do szynku Szaji Glueksmanua 
przy placu Jabłonowskich kilku pod-chmielonych 
CRObników, żądając )X>dania wódki. Gdy restaura
tor odmówi! ich żądaniu, ci rzucili się na niego 
z kuflami i fla-izkami i ciężko go poranili. Gliieia- 
ma,na p-i/.ewwdo pogotowie ratunkowe w groźnym 
stanie do szpitala.

WŁAMANIA. Nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Tadeusza Kurtka i skradli garderobę, 
wartości 700 zloty cii. Nastęfmic dokonano wlara;v 
nia do Jana Węgrzyna, słuchacza filozofji i skra
dziono garderobę, wartości 000 zł.

KRADZIEŻ DROBIU. Władysław Kod as, lat 
2(1, Wójcik Józef, lat 21 i Bronisław Paduchowicz, 
lat 20, wszyscy bez zajęcia, zostali aresztowani za 
kradzież 9 km- u Granowskiego na Woli Justow- 
sktej. Aresztowanych oddano sądowi.

i Z Ł O T U  P I O R Ą  (wieczne)
H ard tm uth I. 6wl“t®łve*

|  K ra k 6 f f |  u l lc n  A. r o t o r k U gn I. 3. L
sławy

2307

EDWARD R1TTNER

Bar nod  Piram ida
(Z niemieckiego przel. St. Ps.)

(D okończesiśe)
A te  gin pi a  Okł-Tom-Gin śmie tw ierdzić, *źc 

k ieliszki są to  bezduszne szklane w y tw irry l’
Aie liaez. kieliszeczek rozum iał naw et mowę 

ludzką, bo b y ł on n ie ty iko  uczuciow y, lecz i po
ję tn y . Rozmowy wyścigowe, k tó re  J a n  z Auto- 
ni»i codziennie jwowadzili, pow iększały znacz
nie *asób słów kieliszeczka, a  choć nie “wiedział 
on  wogóle, ja,k koii wyg-ląda —  w jego poję
ciach koń waha i się międz.y garderobianą 
a flaszką Bcdsa, —  to przecież w iedział dosko
nale , w jak ich  w a runkach w ydaw ało się zw y
cięstwo „YidfrairaizaY praw dopodobniejsze niż 
„ lło n n y  sożt“ .

T o też rozum iał on również rozmowy, k tó re  
prow adził wielki blondyn z owem  pelnem wdzię 
ku stw orzeniem , k tó re  A ntoni ty tu łow ał „F a
m ą baronow ą--. Rozm owy te obracały się za 
wszc dokoia jednej i tej sam ej rzeczy, a  raczej 
jednego słowa, k tórego jednak  kieliszeczek, 
Hic m ając żadnych po t emu danych, zrozum eć 
ni*, byi w stanie. Ilekroć stał nie-zatrudniony 
ua półce, zagłębiuf się w zagadkow em  'znacze
niu oiK-go stów a, nie mógł jednak  dojść do 
koiikrr uiegoj wyniku. M szak ani Jan , ani Au 
toni nigdy nie używali podobnego siowa, .,AJi- 
io.śc“ '.*... K ieliszeczek nie pu-zyfrominał sobie 
czegoś podobnego...

F raw da, raz jeden... Miał on w yborną pam ięć 
i przypom niał sobie nagie , że jednego dnia  z ja
wi! się pewien gość, żądając  „całusa, z rniio- 
jki*4, J a n  pczyspofloińl w ted y  m ilcząco jakiń

• tru n ek , a  na.petaiwszy nim szklaneczkę, wrzu- 
j cii w nią ja k ą ś  ciem ną jagodę. Pew nie też 
! i tu ta j śzlo o jagodę, k tó rą  l>londyn chciał za- 
jm ów ić, a o k tó re j piękna pani nic wiedzieć nie 
'ch c ia ła . T ak  praw dopodobnie rzecz się m iała.,.

W tem  przypom niało się kieliszkow i wczo
rajsze praw ie niezrozum iałe powiedzenie pięk
ne j pani: „Mdość nie da się w ym usić" —  rzo

się zachow yw ał, kieliszek drżał jedynie o by t 
tej pięknej pani, k tó re j urokow i ulegał i dla 
k tó re j bez wahania, oddałby naw et sw e w ątle 
jestestw o.

Znaczenie siowa „m iłość" było w zasadzie 
obojętne. Głównie chodziło o to, że , blondyn 
m usiał się nosić z jakiem iś ziemi, zam iaram i 
i że zapewne chciał i złotow łosej postaci w y- 

kła ona fnr waż nie i stanow czo, a  słow a jej tak  rządzić coś nieprzyjem nego. Do czegoś podnb- 
brzm ialy, że blondyn posm utniał i  spow ażniał nego nie było m ożna dopuścić, tem u za wszelką 
jeszcze więcej. To dziwne... m usiało przecież cenę należało zapobiec.

’ chodzić o coś innego, jak  o m ałą  niewiele zn a-j K ieliszeczek byłby z oburzenia zabrzęczał
!cząeą jagodę. Zajrewne coś wa.żziiejszogo weh->s złowrogo, gdyby nagle nie by ł w tern pow strzy. 
■dzRo tu  w grę. ! m any. p an  bowiem o blond w łosach podniósł
j K ieliszeczek nie mógł dać  sobie z tern r a d y . 'g o  do u st i wychylił duszkiem  jego  zaw artość, 
r A ntoni podał kieliszek koniaku z w iększem , Chropawe usta b londyna by ły  w dotknięciu  
jak  zazw yczaj uszanow aniem , a naw et 7, miną zimne i niemile i drażniły  przeczulone kończy; 
bcjnźliw ie uniżonego sługi, z czem mu w cale n y  kieliszka. Ja k ż e  zupełnie inaiezej pila pa
nie było do tw arzy. Jasnow łosy  młodzie nie o ni baronow a. D elikatnie i słodko d o ty k a ła  sw in 
zaś p rzybrał złowrogi praw ie w yraz tw arzy, mi aksam itnem l w argam i szklanego kieiiszkti 

|og-lądał nerwowo swe paznogcie, spoglądał n i e . , Nigdy przedtem  nie dozmał kieliszeczek tak  o- 
.cierp liw ie raz po raz na zegarek ł wzdycirał go uczucia, to też  calem i dniam i śnił o jej w ar- 
' ciężko, tak  ciężko, że m ożna to było usłyszeć gach m iękkich, k tóre ' ta k  pieszczotliw ie tuliły  
J naw et w najdalszych  zwkątkach baru. : się dn jego cienkich i k ruchych  ksz ta łtów .
1 K ieliszeczek przyg lądał się tem u w szystkie- W łaśnie w tej chwili weszła... K ieliszeczek
nut, jak  lekarz , k tó ry  widzi przed sobą bezna- uczul jej dobrze sobie znany przecudny zapach

' d z lejny w ypadek ciężkiej choroby.
Jasnow łosy młodzieniec, m usiał być isto tn i? 

cliory i to poważ.ińe, a sedno całej choroby le-

i zadrżał z radości.
W reszcie pani nadeszła  —  rzekł pan. Jeg o  

ręce d y g o ta ły  w gorączkow em  rozdrażnieniu,
. 'ż a lu  bezsprzecznie w  słowie, k tórego nie możua gdy podnosił do sw ych ust jej paluszki
było odcyfrow ać. W ym aga, on widocznie cz o -. K ieliszeczek śiedzit w szystko  z > naprężoną

fgoś niemożliwego od tej pani, czegoś, czego uw agą. Ale słów, k tóre  m iędzy sobą wym ie- 
jo u a  uczynić nie m ogła. Ale do tego  m usiała niałi, nie m ógł zrozum ieć. Oboje szeptali pręd- 
nńeć jakieś pow ody. ko i m rwowo. W każdym  razie chodziło o „mi-

Kicliszeczok odczuł instynk tow nie całą  bez- łość". B aronow a oddychała ciężko, a  -oczy mia-
nadziejność spraw y i tragiczne położenie, ła  wdól spuszczone, ja k  gdyby o-bawiała się 
w którem  oboje nagle się znaleźli. A mimo to  spo ikać epojrzemio m ężczyzny. T eraz  m ożna 
nie czul najm niejszego wspólc-zu&ia dla te g o ib y io  dokihrdnie słyszeć jego  siowa: 
blondyno, k tó ry  te k  dziecinnie i bezw zględnie ■— N iech pan i zrozumie, panj Kdo, -czy pan i

nie widzi, że mnie pani d ręczy? Niech mnie 
pani nie doprowadza, do ostateczności*

W tej chwili zbliżył się do ich sto łu  Anton
i nie troszcząc się o nie, sięgnął po p u d y  kie- 
łiszek. M ężczyzna zam ówił d la siebie w iększą 
szklaneczkę Brandy, dla pani kiels-zek koktelu .

Kilka m inut upłynęło, nian przysposobiono 
zamówione napoje. K ieliszeczek drżał z pod 
niecenia, a kok te l w niem k o łysa ł się i trząsł. 
W szak każde słowo, w ypow iadane przy stole, 
zdaw ało się mieć niezm ierną doniosłość!

Ja n  niezw ykle dużo czasu tym  razem  potrze
bował, nim w szystko przysposobił i nim A n
toni m ógł podać napoje.

P rzyszły  jeszcze w  porę, gdyż kieliszek 
m ógł usłyszeć m iękki, choć nieco drżący  z  roz
drażnienia, glos baronow ej:

...Bo jeżeli pan  się zachow a rozsądnie, mo
żemy przecież pozostać dobrym i przyjaciółm i... 

Fam o U (wid w łosach zaśm iai się sucho:
—  A. w ięc przyjaciółm i! F an i je s t zbyt ła

skaw a! Zapraw dę za  dużo laski!
Jeg o  tw arz w ykrzyw iła się i p rzybrała w yraz 

w strętnej, szydzącej m aski.
Z gorączkow em  napięciem  śledził kielisze

czek każdy jego ruch. Nie uszło też jego uw a
gi, że b londyn z kieszeni wy doby! m ały pakie- 
cik i z szybkością błyskaw icy coś b iałego da 
obu naczyń w sypał.

N ikt tego nie spostrzegł, baronow a bowiem  
pozostaw ała jeszcze ciągle pod jakiem ś, wido
cznie nicm iłem  wrażeniem , a- J a n  j Antoni- 
czytali najnow sze wiadomości z wyścigów.

Jedyn ie  kieliszek dojrzał to. I zaostrzy ł swą  
uw agę i czujność, gdyż te raz  zrozum iał już 
w szystko: T en biały proszek, k tó ry  blondyn 
w sypa! do naczyń , m usiał być w łaśnie ową  
tajemnćczą „m iłością", o  k tó re j, p ięk n a  pani 
nie wiedzieć nie chciała. To na pewne! „i .

—  A więc dobrze! —  zaw ołał b londyn. —*
- Niecii i tak  będzie! Fijm y za. pom yślność na-, 
szej przyjaźni. Niech żyje przyjaźń!

1 W yprostow aw szy się, wzniósł kieliszek. Bez
wiednie i baronow a chwyciła za  swój k ie lis z e 
czek. J e j  oczy spoglądały  łagodnie.

K ieliszki zabrzęczały w  zderzeniu, większy 
g łucho, m niejszy łagodnie, żałośnie i drżąco...

B londyn w ychylił duszkiem  sw ój kieliszek. 
Lecz gdy  baronow a swój koktel podnosiła do 
ust, kieliszeczek uznał ten  m om ent za w łaści
wy i na tęży ł do ostatecznych  g ran ie  w szyst
k ie swe siiy, z bohaterskim  w ysiłkiem  w yśli
zgnął się ze sm ukłych paluszków  baronow ej 
i runął w przepaść.

i W  niezliczoną ilość m aleńkich skorupek roz- 
pękl się na podłodze...

Tragiczna, śmierć p an a  X nie m a  la na 
szczęście dla ustalonej sław y m odnego baru  
„Pod Piram idą!4 żadnych niem iłych następstw .

O statnie chwile konania przeszły niespo- 
strzeżenie szybko, tak  że gdy na  m iejsce wy* 
padku  przybyło pogotow ie ra tunkow e, juz by
ło po w szystkiem .

Pani E d a  pozostała na placu aż. do osta tn iej 
chwili. C zyste  duszyczka kieliszeczka m uska
ła tkliw ie jej ziote loczki...

A  gdy garderobiana zm iatała szczątki zdru
zgotanego szklą, rozsypanego po całym  salonie 
baru , odezw ał się Ja n : 1

—  A ntoni, proszę w ykreślić w  .spisie ten  
rozbity  mały kieliszek, inaczej ziiow uby sio nic 
zgadzało.

A  po cnwili dodali:
•— Nie <iy uw ierzenia, co się też tnraa n ie  

dzieje1
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P r  E d w a r d  E S i r e a i p r e l s
ordynuje w choiobach k o b i e c y c h  i wewnętrznych 

od dnia 15 maja
w  K r y ń s c y ,  w i l l a  „ f t o n s a s s ó w k a 4*.

Etaia 14 mała

j g g l
kit: MSłii 

b. I łm k ijjs
Pffiaęł. c n,? wftczir

N O W O Ś Ć NOWOŚĆ

S W .  J O A N N A
F z lu k a  B e r n a r d a  S lia w a

[ J j
W ielk ie  f ra n c u sk ie  a rcy d z ie ło  film ow e

* Prcm:8n“
Podwale 6 K O N I G S M A R K

D r a m a t  w sp ó T czef^ .y  >v 2  s e r ia c h  —  14 a k tó w  i 
W  ro la c h  g łd w n y e h :  H u j f n e t t e  D i i t t o s  i  J n q .  f 
C s i i u i s t n e .  — W ie lk ie  ś w ia to w e  a rc y d z ie ło  j

KINO REDUTA g S j;
WIŁLKI rOIJWÓJNY FHOGHAM SENSACYJNY

GNIAZDO WYSTĘPKU
r o n s a c y jn y  d r a m a t  a m e iy k a ń s i t i  w  8  w ie lk ic h  a k ta c h  
c r a i t  a m e r y k a ń s k a  f a r e u  w  5 w s p a n ia ły c h  a k ta c h

B E 5 T J E  F 1 L M G W E

k ątek  e  g . 5-fcei o s ta tn i p rogram  o

Stsrowiłloa 21
Toczątek przed- 
w dnie powez. 
o g. 5, 7 i 5.

rfl1
S t r a d e n  15

MHtty od  5 ,2  IS
M Bfcdz. 0 **dx. 3

W I E L K I  P O D W Ó J N Y  P R O G R A M

2«ss Radca ssait.

Dr HERMAR KORBEL
ordrnuje jak w la tach  poprzed
nich  cd 10 inaja do 10 paździer
nika w Pensjonacie „K uria* '

odczyt prof. tira A rtura llpmi,-a pod tytułom : „W rą 
żfinia gioispodaroze z zagranćcy':.

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW KRAKOWSKIEGO RADJO-KLUBU 
odbędzie się w sobotę, 15 bm.. w lokalu miejskie- 
go Muzeum praomy.dowego przy ulicy Smoleńsk 
1. ‘J o godzinie 5 po południu. W razie braku kom
p letu , odbędzie się walno z^romad&eśije o god-zkiit 
6 wieczorom be* względu iki ilość obecnych z na- 
s&ępują.eym p o tttą Jk im  dziennym: 1) Odczytanie 
protokołu z poprzedniego w alnego zgromadzenia. 
:•) Sprawozdania w ydziału z dzćalalnoóe.i za rok 
1025. 3) S p :m 'ozdanie komisji rew izyjnej. 4) Udzie 
lenie ab-alutorjum  ustępującym  członkom w ydzia
łu. 5) W ybór 6 now ych czlunków wydziału, ora* 
komisji rew izyjnej. 6) W ołoski.

W PISY DÓ SZKOŁY DLA DZIECI GŁUCHO
NIEMYCH. Z B ady y/Jcoinoj miejskiej donoszą: 
W pisy do snkoly dla dzieci głuchoniem ych na rok 
szkolny 1926— 1927 odbędą, się w czasie od 15 dc 
31 m aja 192G roku codziennie z w yjątkiem  św iąt 
i niedziel od godziny 11—12 przed południem w 
szkole Y11T. przy ulicy R ajskiej 1. 14.

Do szkoły przyjęte będą dzieci, k tóre ukończy
ły siódmy rok życia. P rzy wpisach należy przedło
żyć: 1) w yciąg m etrykalny  urodzin dziecka. 2) 
św iadectwo, w ystaw ione przez lekarzu sperja łi-ię . 
stw ierdzające stopień głuchoty i o ile to jest, mo
rd we, powód i czas powstania, te jże u d z iw k i, 
bównoeześnie zawiadam ia się, że przy szkole nie
ma in ternatu  wobec cu 'go  uczniowie mm- :ą mie
szkać poza szkolą

w nm m  mum
W s p a n ia ły  d r a m a t  e v o ty c 7.n o  -  d e  t e k  ty  ■witany 
w  tł a k ta c h  o r a z  s e n s a c y jn y  t l r a m a l  d e te k ty w n o -  
eaU inoT ry  z S tu a rt W ebbsam  i Hetanę M akowsk*

G  P Ć Ł ^ O C Y  W  P A W IL G fliE

R E G E N A L D  D E ł l K Y
książę hum oru w  szam pańskiej komedii

C zy pan! 
mleszKa r

B z k l a n k a  w o d y
„ J S k ^ ć O S K . J S K 11

na czczo przoczyszcza najlepiej organizm! 2750 
Ż Ą B  A C  W APTEKACH I fi B C (l T £ C J A CK

Odeziva rządu
K r a k ó w ,  14 niaja.

Dzisiaj ogłoszono w Krakow ie następu jącą  odezwę rządu :

&ZĄB RZECZYPOSPOLITEJ' POISICiiJ
D O  W S Z Y S T K I C H  © B Y W & T i Ł i  P A Ń S T W A !

Oszołomieni chwilowem powodzeniom zbuntow anych oddziałów ro 
koszanie zaczynają rozumieć, że idea praw orządności obrony K onstytucji 
zwyciężyć m usi b u n t i zdradę.

Rząd Rzeczypospolitej z Prezydentem , jako  Głową Państw a na 
czele, trw a na stanow isku i skupia koło siebie z każdą godziną zwiększa
jące się zastępy wojsk w iernych Rzeczypospolitej i H onorow i żołnier
skiemu.

W iarołom ey nie i w zdragali się obrzucić Rząd ohydnem  oszczer
stwem o zam ierzonym  rzekom o zam achu na życie Józefa Piłsudskiego, 
usiłu jąc tą  b ron ią  upozorow ać haniebny czyn zdrady.

Sumienie państw ow e i żołnierskie budzi się już jednak u wielu 
z tych, k tó rzy  dali się wprow adzić na drogę zbrodni, czego dowo
dem są  fak ty  sam obójstw a oficerów zbuntow anych oddziałów, oraz p rze
chodzenie obałam uconych żołnierzy pod rozkazy  praw ow itego najw yż
szego Zwierzchnika sił zbrojnych Państw a, to  jest P rezydenta Rzeczy
pospolitej.

Belweder, będący obecnie nietylko siedzibą Głowy Państw a, łecz 
i Rządu, sta je  się sym bolem  odrodzenia idei praw orządności i wierności 
Ojczyźnie.

N ajw ybitniejsi generałowie a miedzy nimi Rozwadowski, Józef 
H aller, Stanisław  H aller, Dzierżanowski, Suszyński, Kędzierski, Kesler,

P o c z ą ł ,  p r z e d s !  
o jęodz, 5, 7 i 9 
•w zueckł. o g . 3

C z te ry  k u s z ą c e  R w y  u s i ln ie  n a k ła n i a ią  J o  g rz e -  < 
©hu c n o tl iw e g o  m ło d z ie ń c a .K to  z w y c ię ż y :  c n o ta ,  ■ 
c z y  k u s z ą c e  E w y , d e m o n ic z n a  b r u n e tk a ,  c z y  j 
a n ie l s k a  b lo n d y n k a ?  M n ó s tw o  p i k a n tn y c h  s c e n .  p

pf l T S p e e jn ln a  I l u s t r a c j a  m u z y c z n a .  “1638 :

T A J E M N I C A
ST A R EJ  PA N N Y
W ie lk i  d r a m a t  f ilm o w y  e u ro p e js k ie j  
p r o d u k c j i  F O X A  w  10 a k ta c h  o r a z  ś w ie 
t n a  k o m c d ja  z  I re s c w a n e w i  m a łp a m i

INTRYGA I MIŁOŚĆ
j W1 ~w,ww ^ w

WANDA
Irtwd- 5

Eocmt. pśseilgl. 
«>g. 5- le j  7 i 9- le :  
% ■!«!». od ł-e'-

P O D W Ó J N Y  S E N S A C Y J N Y  1'R O G S A ł

GARBEROBiAKAz HOTELU ASTORJA
Z n a k o m ita  k o m e d  a  n a  I le  x  ż y c ia  w ie ik o -  
m ie  s k ie g o  w 7 a k ia c h .  N a d to  s e n s a c y jn y  d r a m a !

&) SZPONACH BRUTALA
P r z e cu d n e  a r cy d z ie ło  p rod u k cji a m e 
r y k a ń sk ie* , z u lu b ie n ic ą  iw a t a  s lo tU ą

M A R Y  P I K F O R D

U W IE D Z IO N A
P olężnf dramat erolyezny — uświadamiający 
w  H> aktach, mający za treść to oczcin się nie 
mówi, nie myśli i nie pisze. — -Nie po  w in n o  
b y ć  Jed n ego  m ę ż czy zn y . Jednej k o b ie ty  k ló -  
r ż y b y  t e g o  f ilm u  n ie  o g lą d n ę li.  — Cud ery 
i FSiyrerji. — Czar suplelności i poezji. — Konflikt 
pieniądra i miłości, ^ ro^ ru m  d w u g o d z in n y !
P o c z ą te k  w  d n ie  p e w s z .  o  ( .  5 , 7 I S w  n ie tU . o d  3

SZTUKA św.Jana4 SZTUKA

f Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
f ó  catmMłniowcj przerwie, w,i;w-a d »ś na afi.-z 
£aSk świetlnie przez. jvnis(j i publiozsiość przyjęta 

Joanna1* Sliawa, której odbędzie się już 
,ty 1-kn kilka przeBslawień. Jiiil.ro rówmież „Święta 
’Joa4im “.

TEATR „NOWOŚCI** — ZRZESZENIE ARTY- 
STÓW DRAMATYCZNYCH. Dzisiaj, piątek, dnia 
1 4  maja,, teakr zamknięty z powodu generalnej 
pruóy. Juitinoi, w sobotę, 15 maja, premjera jrłośnej 
•atiuŁi Szałoma, Alejdiema: „Jak trudno być ży- 
rtein'. Stylowa wystawa, jak również interesująca 
Sabnia, wróży sztue-c wielkie poiwodizonia. Reżyse
ruje L. ZŻHicki, który również stwan-za pizewyboir- 
■y typ pieblziarza. IV główmy cli rolach pp.: K,ia- 
jtwkilka, Bramdt, Biliżamka, Kostrzewski, UjhtJy. 
Kĵ einteii' i inui. — Bilety do nabycia codiziennio 
prizy kasie teatru (ulica Rajska 12) od godziny 10 
ramio do 12 w południe i od godziny 4 po polu- 
diriiti do rO‘zij>oc«ęeia pizedstawiemia. Ceny miejsc- 
pffwyK-izajoe

Upadek jcK neta bI ^ I k R I^ i
Berlin, 13 maja.

W środę wieczorem gabinet dra Lutbera po
dał się do dymisji, a to >v następstwie uchwa
lenia przez Reichstag wniosku .demokratów, 
wyrażającego kanclerzowi nieufność.

Posiedzenie lir ich s tag ii, oczekiw ane z o- 
gromnem naprężeniem , odbyło się przy licznym 
udziale publiczności na galerjach. Rozpoczęło 
się orno o godz. 12 w południe krótkiem  do
kończeniem  dyskusj-i nad  kw estją  flagow ą, po- 
czein przystsjpiono do glosow ania nad wnio
skami o wotum nieufności dla rządu.

Podczas glosow ania kanclerz nie byl obecny 
n a  sali. Samo głosow anie odbyw ało się wśród 
w ielkiego napięcia.

Ogółem były zgłoszone 3 w nioski z w yraże
niem  nieufności, a to przez p artję  »VoeIkisehe 
przez soc. dem okratów  i przez dem okratów  o- 
raz  w niosek centrum , aprobujący stanow isko 
kanclerza.

W niosek iVoell;isehe < odrzucony został 174
glosam i przeciw 1 (13, przy 91 w strzym aniach 
się od glosow ania.

W niosek soc. dem okratów , po tęp iający  roz
porządzenie flagow e i w yrażający  kanclerzow i 
nieufność odrzucony został 176 glosami prze
ciw' 144, przy 104 w strzym ujących się od g lo
sowania. Za wnioskiem oprócz soc. donrakrutów  
glosowali kom uniści, a  sVoelki%che« i nicmiec- 
l«j-narodowi w strzym ali się od glosowania.

W niosek dem okratów  w pit rwszi j części 
w yrażał nzmanie d la  pism a prezydenta pań
stw a, zalecającego wprow adzenie jednolitej 
fiagi, a w drugiej części w yrażał nieufność 
kanclerzowi. Tę ostatnią. decyzje< powzięli de
m okraci we w torek, przechodząc nagle do opo
zycją w skutek deklaracji iktm lerzla, k tó ry , 
w brew jiierwolneinu przyrzeczeniu, odmówił 
odroczenia rozporządzenia flagowego do 1 sier
pnia. CluTikterystyc&aem było przy lem, że de
m okraci nie oświadczyli się za wnioskiem so
cjalistycznym , lecz zgłosili w łasny mnipsek, 
potęp iający  stanow isko kanclerza.

P ierw szą część w niosku przyjęto w zwykłem  
glosow aniu przeciw  głosom soe. dem okratów  i 
kom unisto Im, a przy w strzym aniu się nic-m. 
narodow ych i >;Voolkłsclie«.

Za drugą, częścią wniosku glosowali oprócz 
demiokratów, socjaliści i kom uniści, a, niem. na
rodowi i »Voelkische« w strzym ali się od gloso
wania. Wniosek został przyjęty 176 glosami 
przeciw 146, przy 103 wstrzymainiach się.

Po uchw aleniu tego w niosku centrum  cofnę
ło swój w niosek, jako  już bezprzedmiotowy’.

Na, tein posłedizenie letlroczono, a gabinet po
da! się do dymisji.

Berlin, 14 m aja (PAT). P rezy d en t Rzeszy u- 
wizględmit prośbę d r Ł u thera  i zwolnił go ze 
stancwisilta kanclerza Rzeszy. Równocześnie 
zaproponował dr Gesslerowi, obecnemu m ini
strow i obrony krajow ej, utw orzenie nowego g a 
binetu. Dr Geasler zastrzegł sobie dzień czasu 
do nam ysłu.

(Telegram iskrowy „New«j Reformy").

Berlin, 14 m aja. D otąd nie je s t jeszcze pew- 
uern, czy Gossior obejm ie misję utworzenia ga
binetu. Portfel Marxa, m a objąć mąż zaufania 
centrum , spraryfedliwość zaś Rek W ielka koa
licja nie dojdzie do skutku, albowiem parrja 
ludowa żąda  od socjalnych dem okratów  zrezy
gnow ania z rozstrzygnięcia ludowego.

ojnej przeciwko
R ząd wzywa w szystkich Obywateli, aby skupili się około Głowy 

Państw a i współdziałali z Rządem  w stłum ieniu rokoszu, któr}7 przez 
bratobójczą walkę godzi w b y t i przyszłość Państw a.

W arszawa, Belweder 13 m aja 1926 r. godz. 12.

Prezez Rady M inistrów: W if tc e R t^ f  W ltC S f
Ministrowie: Smólski, gen. Malczewski, Zdziechowski, Piechocki, 
St. Grabski, Dr Kiernik, Osiecki, Chądzyński, Radwan, Rybczyński,

Jankowski, Morawski.

t
Za spokój dnsiy i. p.

M ARC INA DOBIJI
in ży n ie ra

jako w trzecią bolesną rocznicę 
odprawionem zcstuuie

H a b o i e A s l w o  i a i o b n e
w sobotę, dnia 15 maja b. r., o godzinie 
9-tej rano w kościele parafialnym 
św. Florjana, o czem zawiadamia

R o d z in a .

i s l a m i e  w i a d o m o ś c i  & m M m l u
wkr a i u

- REPERTUARY.
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO

&!&»{«', 15 b. ni.: „Święta Joanna**.

( Z TOW. EKONOMICZNEGO W KRAKOWIE. 
W jną-tek, 14 Lun., odbędzie się w sali Izby han- 
tfkwei tulica Dijuga 1. U  o sędzinie 6 po południu

JUK E! Krim proK laraouał u a jn e

(Telegram własny ..Nowej Reformy**).
Paryż, 15 maja. W edle nadesz.łycb tu w ia

domości, Ab<l el Krim proklamował ponownie 
woinę ówiętą.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 14 m aja. Dziś przez całą noc od

byw ała się luźna wymiana strzałów  między 
walczące,mi stronam i. O godz. 5 rano  rozpoczę
ła się akcja wojsk marsz. Piłsudskiego na Bel- 
w eder. W ynik te j w al®  dotychczas nie jest
WUiluiUY. _ , ,

Vń wczlrraj wicczói- ilość zabitych w yńbsila 
.52. rannych 262. Ludność' cyw ilna stanow i 23 
proc. ogólnej liczby ofiar. Sam oloty rządowe 
k rążą nad m iastem  i zrzucają bomby.

W arszaw a, 14 m aja. Oiodz. 2 w południc.
Walki trw a ją  w dalszym ciągu. J e s t  wielu zabi
tych  i rannych. Między jnnenri ranny został gen.
Osiński.

Pułki lt tm K ie  nie zoslaly  
przeniesione

(Telefonem o-d nat-ijego korespondenta).
Lwów, 14 m aja. óYU-ew pogłoskom , lwowskie 

pułk; nie zostały dyslokowane i pozostają na 
swoich m iejscach. Dowództwo O, K. o trzym ało 
od rządu  zarządzenie, że pułkii, rozm ieszczone 
na kresach, nie będą wezwane w  żadnym w y
padku do Warszawy. Przew idziane są najw y
żej przesunięcia w obrębach sąsiednich ok rę
gów korpusów. Zarządzenie to  stoi w związku 
z zauważonym i ruchami w ojsk po stronie so
wieckiej. '

Sen. Jetirzelcmikl organizuje « e  
Loiotnie legie fatzystoasHa

Lwów, 14 m aja (AW). N a ulicach m iasta po
jaw iły się odezwy, podpisane przez gen. dyw i
zji Jędrzejowski,egf>, w zyw ające do w stępo
wania w szeregi organizowanej przez niego fa
szystowskiej legji ochotniczej. W mieście pa
nuje zupełny spokój,

Syiuac|a w stolicy
A. W. przedstaw ia w przysłanym  nam  d/7- 

siaj w południe kom unikacie, sy tuac ję  w W ar
szaw ie w sposób następujący:

Dnia 12 bm. w czesnym  rankiem  skon sygno
wał P iłsudski część dirugiej dyw izji ka.walerji, 
oraz bataljon  m anew row y i w  ciągu prz.cdpo
łudnia zarządził marsz na Warszawę. Do wojsk 
marszałka przyłączył się w ciągu przedpołudnia 
36 p. p.. załogujący na Pnodze. Oddziaily te za
ję ły  w ciągu  popołudnia P ragę , a około godz. 17 
obsadziły most Kierbedzia, zatrzym ując s'.ę u 
jego  w ylotu. W ojska wierne prezydentow i, a 
więc oddziały gar.nDzonu warszaw,slełego z w y
jątk iem  36 pp. i 1 p. szwoleżerów, rozpoczęły 
natychmiast kontrakcję, celem w yparcia  wojsk 
m arszałka za m ost. Z powodu obustronnego oś 
skrzydlen ia  (od stucary Zamku i od uPcy Piw 
nej) ak c ja  la nie zdołała się rozwinąć.

O ddziały marsz. Piłsudskiego posunęły się 
około godz. 20 m p rzó d , obsadzając gmach ko
mendy miasta i sztabu generalnego.

Rząd oraz praw ow ite w ładze wiejsko we prze
niosły się do Belw ederu ,i tu  przygotow ały  o- 
brenę. W  ciągu nocy z 12 n a  13 bm. przybyły  
oddziały mierne p. prezydentow i i rządowi, 
wzm ocnienia w sile 3 pułków  p iechoty  (10; 57 
i 58), rozpoczynając o  świcie kontrakcję. —

..K o n trak c ja  zdołała oczyścić część miasta, a ż 'm ia « a c b  p racn ją  d o tąd  norm alnie.

Glesy wiedeńskie
Wiedeń, 14 m aja. -N . F r. Presse« w a r ty 

kule w stępnym  om awia w ypadki w Polsce w 
sposób ohjektyw ny. W yw ody swoje kończy 
au to r a rty k u łu  m iędzy im nem i następu jącą u- 
w agą: *Można o jego (Piłsudskiego) kroku roz
maicie sądzie, to  jasną  jest rzeczą, ze działa 
tak  d latego, ponieważ czul niezm ierną troskę, 
że Polska jest zagrożona w swojem istnieniu-.

Po  zan ikn ięciu  k r o n i k i
ODWOŁANIE WYCIECZKI CZESKIEJ. Wy

cieczka (W- t̂ko-sJownctka«; której pi-zjja.zd do Kr.i- 
kioi«a zapowiedziano na jutro, została o b ro n n a .

NOWE ZNACZKI POCZTOWCE. Generalna dy- 
lekeja poczt i telegrafów wydaje nowe znaczki 
fioeztowe, wartości 24 groszy na opłatę k..>re?:x>n- 
deneji do Auslrji, Czechosłowacji, Rumunji i Wę
gier, oraz kartki poc/4owe zagraniczne pojedyn
cze (ze znaczkiem 20 groszy). Znajdujące się w 
obiegu kartki zagraniczne pocztowe bez znaczków 
są ważne aż do wyczerpania.

CIĄGNIENIE ÓSMEJ PAŃSTW'. LOTERJI NA 
CELE DOBROCZYNNE odbędzie się 18 czerwca. 
Główne wygrane wynoszą: 20.000, 5.000, 1.000
1 wiole innych. Cena całego loeu 4 zł., połówka
2 złote. Losy nabywać można we wszystkich k-d- 
lokturach.

Z PROCESU P. P. P. Na środowej rozprawie 
P. P P. zeznawał ks. Jladtyski, założyciel oddzia
łu P. P. F. w Lodzi, nadto b. pułkownik W. P., 
Władysław Zalewski, który poinformował sąd 
o przeszłości oskarżonego Gorczyńskiego. Mówił 
on o aresztowaniu Gorczyńskiego w 1911 roku za 
przestępstwa karne i o jego służbie w defenzywie 
rosyjskiej.

DEFRAUDACJA PODLRZEDN1KA POCZTO
WEGO W PRZEMYŚLU. Do „Gazety Porannej1' 
donoszą, że w przemyskim głównym urzędzie poezi 
towo-tolegraficznym została w ykryta defraudacja, 
którą popełnił podurzędiiik pocztowy, J. Kub., za- 
trudaiiooy przy rozwózce paczek pocztowyeb. — 
Kutor już -od dłuższego czasu, podobno od 10 mie
sięcy uprawia! ten nierzetelny proceder w fen s p  - 
sob, że zatrzymywał dła własnego użytku kwoty, 
pobrane od odbiorców z tytułu wyfcttip-u zaJjazek, 
iównocześnie zaś podtabiaf, względnie fałszował, 
wykazy’ zaliczek niopodjętycb.

Kub. cieszył się dobrą topiują i wielkiem zau-

po A leję Jerozolim skie z wojsk marsz. P iłsud
skiego. W c iągu  tej akcji cały pułk szwoleżerów  
został rozbrojony i internowany.

W edle uiespratYd/junycb wSadomlośc/t, mieli 
dowódcy. 22, 33 i 37 pp. oddać się do dyspozy
cji m arszałka Ze względu m« pogłoski, jakoby 
pierw sza z dyw izyj łegjonow ych mia-!a podążyć 
na pomoc wojskom  m arszałka, zarządzono zo 
sk o n y  rządu  obsadzenie stacji Wołomin przez
silne oddziały p ę c h o ty , celem  ̂przyw rócenia P,ray)>)16ZW.a6 niUeżv, że spr2eniewiecz«ńa
kom unikacji z potnoetno-wsckoduią nzistuą kra. a ^  Danwvą 0:ób trzedch. Wysokość
jtt. Część oddziałów  m arszałka juz się o pa mię- . ZtbQ jy  jesz-eize ustaloną nie została, 
tala, czego dowodem 22 p. p., k tó ry  odmówił CZARNA GSPA POD PRZEMYŚLEM. Z Przro 
swoim dowódcom posłuszeństw a. myślą donoszą do „Gazety Porannej11, że opiuja

W iększość b. oficerów łegjonowych w s z ła - (publiczna została zaalarmowana pogłoską o wy- 
bie generalnym i ministerstwie spraw wojsko- j budm  czarnej ospy w Krulielu Wielkim, wsi, po-
wych opowiedziały się po stronie marszałka 
Piłsudskiego.

P rezyden t R zeczypospolitej i rząd zdecydo
wali się z cala  surow ością prawa stłumić bunt 
w zupełności.

Bolszewickie próby ag ita to rów  Moskwy w y
wołania strajku generalnego kolejowego speł
zły na niczem, wobec patrjo tyzm u naszych ko- 
lcjowców. Na specjalne uznanie zasłużyła po
licja państw ow a, k tó ra  w tak  ciężkich w arun
kach pehu  obowiązki w W arszaw ie, nie dozwm 
łając szumowinom społecznym  ria wybryki.

ZAPRZECZENIE MYLNEJ WIADOMOŚCI.
A. W . dow iaduje się z ko t m iarodajnych, że 

w iadom ość, jakoby  2U p. p. został rozbrojony, 
jest nieprawdziwą. i

Sytuacja na kolejach
Pociągi dochodzą tylko do Skierniewic, poza- 

tem ruch na kolejach normalny.
(s) Pozatem , że pociągi dochodzą tylko do 

Skierniewic, ruch n a  kolejach tak  osobowy jak  
i towarowy utrzymany jest w całej pełni, mimo 
proklamowania strajku generalnego.

W Krakowie ma się odbyć dziś o  godz. 4 
pop©!, na W arszawskiem zgromadzenie Zawo
dowego Związku kolejarzy, n a  którom  będzie 
powLęta ostateczna decyzja co do dalszych  
poczynań.

W K rakow ie ruch uliczny norm alny i jedy
nie g rupk i bezrobotnych gpom adzą się przed 
Domenr Robotniczym . Przed  kioskam i skupia 
się publiczność, gdzie rozlepiono orędzie Pre
zydenta Rzeczypospolitej W ojciechowskiego do 
armji, oraz odezwę rządu do społeczeństwa. *

STRAJK W WARSZTATACH KOLEJO
WYCH W TARNOWIE.

Jak się dow iadujem y w osta tn ie j chwili, pra
cownicy kolejowi zajęcj w warsztatach w Tar
nowie rozpoczęli od dziś rano strajk.

Kuch Kolejowy u  lwowskiej dyrekcji 
normalny

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwów, 14 m aja  (PAT). R uch kolejow y w  ob

rębie lwowskiej dyrekcji kolejowej normalny, 
kursują w szystkie pociągi osobowe I towaro
we. Strajkują tylko warsztaty kolejowe w e  
Lwowie, w  w arszta tach  kolejow ych w  innych

łożiooej opodal Przemyśla. Ponieważ z KruheU 
Wielkiego, podobnie, jak z innych wiosek okolicz
ny d i, dowożą do miasta nabiał i jarzyny, przeu- 
władze zarządziły ostrą inwilgilację na drodizi sa
nockiej, aby nie dopuścić nikogo z Kruhela Wiel
kiego do Przemyśla, a temsaiuem zawleczenia tej 
i:40bo*pieoz.nej epidemii, o której w Polsce już tak 
dawno uie słyszano.

WYPADEK AUTOBUSOWY. Z Bwliua dono
szą iskrowe: Na jeduern z przedmieść przejeżdża
jąca dorożka autobusowa wpadła w środek prze
chodząc ej wycieczki około 200 osób. Trzy osobv 
zostały zabite, a bardzo wiele zostało poranio
nych.

„HRABINA' MONIUSZKI W NOWYM JORKU.
W Maiibattau Opera Uouee w Nowym Jorku wy- 
stawesjio „Hrabinę"* Moniuszki z niewidzianym do
tąd przepychem. Partję tytułową śpiewała Maria 
Bogucka. Koszta wystawienia opery wyniosły 4(X! 
tysięcy doiarów

ZGROMADZENIE WDÓW PO KOLEJARZACH 
ORAZ INWALIDÓW KOLEJOWYCH odbędzie 
się 17 btn. o godzinie 3 po południu w saU Rady 
powiatowej (obca Pi jareka !. 1). Delegaci pożą
dani.

WYCIECZKĘ DO OJCOWA urządza Pooskie 
Towarzystwo krajoznawcze w sobotę, 15 bm., po 
polwiaiu — powarót w niedzielę wieczorem. Zgk- 
swenia i informacje: Rynek główny, linja A—B. 
1. 35. r

DZIAŁ GIEŁDOWY

Kraków, 14 maja.
Na początku zebrania- tendencja na rynku efek 

iów niepewna. Na razie brak chęci do pracy, dc 
tej pcsry bez t.ra«*;iikeyi. M

Na pogieldziu sytuacja podobna.
Na rynku walut i dewiz tendencja mo:oa. Zu

pełny brak towaru. Obroty minimalne wobec- os ta  
tu ich wydarzeń politycznych.

Wczoraj ramo kurs dolara doszedł już do 12 zł., 
około południa osłabł i do dzisiejszego rana utrzy
mywał się na  poziomie 11.35—11.45 tak av płace
niu. jak i w towarze. Dzisiaj rano kształtował się 
około 11.90, później począł się wzmacniać i pny  
zupełnej niechęci do oddawania towaru i silne®! 
zainteresowaniu kształtuje się około 11.75—11.81 
Kurs bankowy 10.15—10.20. Wc Lwowie i w lal 
Ławicach sytuacja podobna, doldadinyc.il kur-ó 
z powodu ciągłych zmian nie można ustalić. — 
Z Warszawy z powodu braku połączeń prywa1 
nycb kurs a nie nadeszły. Bank Piodski plaeił za go 
tówkę i czeki 10.



są obcasy i podeszwy gumowe BERSONA. \ ,  ^ r 
Eleganckie przez swą formą, dającą sią znakomicie dostosówaS 
do każdego obuwia i przez swą elastyczność, podnoszącą* 
! '• pewność kroku. 1
B e n so n a  o b c a s y  i p o d e sz w y  g u m o w e  są trwalsze 
i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają w jakości wszystkie' 

podobne fabrykaty. >

Ostatnie nieznane 
kosmetyczne nowości.

A paraty do sam om asażu, 
pasy  uszczuplające ostalnie 
modele. Żądajcie katalogów, 
załączając znaczek pocztowy.
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skrzynka poczt. 31. Bydgoszcz.
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ogłoszeniem 

w „Nowej Reformie*
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0 pomcc dla dzieci śląskich
Nadesłano nam następującą oderwę, którą ze 

■wej strony gorąco popieramy: 
p Od dwóch lat szerzy się na Gr. Śląsku bezrobo
cie, a w ślad za niem coraa większa nędza. Stan 
ten wykorzystają Niemcy i przy pomocy nio bra
kujących im nigdy faudaszów agilują przez „Volks- 
bund* za ponownem oderwaniem Śląska od Polski, 
zabierają nam dzieci do szkoły niemieckiej. Jeśli 
nie potrafimy im skutecznie przeciwdziałać —  okażą 
cię wkrótce fatalne d!a szkoły polskiej skutki. Ro
bimy, eo możemy — niestety, nie posiadamy ko
niecznych do tego środków —  dlatego zmuszeni 
jesteśmy uciec się do znanych 1 wypróbowanych 
uczuć pafrjotycznych Szan. Rodaków z następującą 
pr«śbą:3.^ ^  -• \ «

Mamy zamiar umieścić w lipcu lub sierpniu b. r. 
dzieci śląskie bodaj na 2 —  3 tygodni na wsi. 
Oprócz'źasadniczego celu, aby dzieci te odetchnęły 
twieiem powietrzem i odiywiiy się przez ten czas 
należycie —  mamy jeszcze'cel pedagogiczny, aby 
dzieci nasze poznały i pokochały całą Polskę, oo 
doprowadzi do upragnionej unifikacji wszystkich 
dzielnic. Wierzymy mocno, że gdyby Szan. Rodacy 
raczyli poprzeć naszą akcję, to w każdej wsi zna
lazłoby się miejsce choćby dla kilkunastu dzieci. 
W tym celu zwracamy się Imieniem najbiedniej
szych z gorącą prośbą o doniesienia nam do końca 
maja b. r. pod adresem: Powiatowy Urząd Szkolny 
Świętochłowice J. w Królewskiej Hucie (ul. D ibrow- 
ikiego 28), ewentualnie Urząd Parafjalny Święto
chłowice:

1) na ile bezpłatnych miejsc możemy liczyć,
2) kiedy i do której stacji mamy dzieci dostawić,
3) w jakim wieka i jakiej płci mają być te dzieci. 

. O ileby w jakiejś miejscowości było więcej miejsc, 
to możemy w razie potrzeby przydzielić nauczyciela 
(!»ę)również ślązaków —  celem dozorowania dziatwy, 
t  Mamy nadzieję, że Szan. Rodacy raczą nam 
podać pomocną dłoń i już zgóry dziękujemy za tan 
obywatelski i humanitarny czyn.
Wojciech Wystryckowski, inspektor szkolny pow., 
ki. Wiktor Otremba,  proboszcz, Jran ciaek  Żuława, 
kier. »zk. VII, Jan Porębski, nauczyciel B»k. VII.

Mistyfikacja z tytułem książęcym
W arszaw ski „P rzeg ląd  W ieczorny" opowia- 

'ida  następu jącą  historję:
|  N iedaw no red ak to r i w ydaw ca pow stającego 
w  W arszaw ie pism a „P o lska  M onarchistyezna", 
p. R yszard  Szczęsny, znalazł się w posiadaniu  
lu lku  weksli, w ystaw ionych przez posła ks. 
Ćw iatopelk-C zetw ertyńskiego. P. Szczęsny po
s iad a ł te w eksle, jako  do pew nego stopnia 
udział ks. C zetw ertyńskiego w  w ydaw nictw ie. 
N agle przed k ilku dniam i w płynęło zam eldo

wanie do władz krym inalnych , stw ierdzające, 
że uk aza ły  się w eksle z fałszyw ym  podpisem  
ks. C zetw ertyńskiego. Policja zajęła się w y
św ietleniem  spraw y i oto w yszły n a  jaw  rzeczy 
ciekaw e.

Indagow any w przedm iocie posiadania w ek
sli, p. R yszard  Szczęsny oznajm ił, że wekslo 
te o trzym ał od kuzyna  posła  C zetw ertyuskie 
go, zam ieszkałego przy ul. Lw ow skiej I I. k tó 
rego poznał przed niedaw nym  czasem, leg ity 
m ującego się zresztą  najzupełniej au ten ty cz 
nym paszportem , w ydanym  przez w ładze w ar
szaw skie i nie nastręczającym  żadnych w ątp li
wości co do swego pow inow actw a z postem 
N a sku tek  tego ośw iadczenia, policja zwróciła 
sio o bliższe w yjaśnienia do posła C zetw ertyu
skiego, k tó ry  podał, że przed k ilku tygodniam i 
przybył do niego, podający  się za jego kuzyna, 
R y szard a  W ito lda  C zetw ertyńskiego, m łodzie
niec. ,do tąd  przebyw ający  jakoby  w  Boiszcwji, 
a k tó rego  przedtem  rzeczyw iście książę nic 
znał. Szczegóły jednak , podaw ane przez przy
byłego co do zw iązków  rodzinnych, a  także 
i pew nych m om entów  z życia rodziny książę
cej. b y ły  tak  ścisłe i dokładne, że nie ulegało 
żadnej w ątpliw ości, iż p rzyby ły  istotnie jest 
członkiem  rodu  C zetw ertyńskiego. P rzekonany
0 teni poseł, w ysłuchaw szy rozm aitych żalów 
przybyłego R y szard a  —  m iędzy innemi i tego, 
żc je s t on pozbaw iony dokum entów  osobi.fych, 
w ydal mu zaśw iadczenie, potw ierdzając', jego 
pochodzenie i sk ierow ał go z listem  p o leca ją 
cym  do w ładz w arszaw skich, prosząc o w ysta 
wienie mu dowodów legitym acyjnych.

N a sku tek  listów, R yszard  W itold Czctw er 
tyńsk i o trzym ał form alny dow ód osobisty, przy 
pom ocy m aterja lnej przez ks. C zetw eriyńskie- 
go w ynajął m ieszkanie przy ulicy Lwowskiej
1 zaczął pędzić w W arszaw ie nieokreślony bli
żej żywot.

Gdv policja zaznajom iła się z temi szczegó
łami, nab ra ła  przekonania, że C zetw er.y  i.ski 
by i zbyt łatw ow ierny i zajęła się osobą R yszar
da C. Sprow adzony n a  policję i w zię ty  o\ k rz y 
żowy ogień py tań , przyznał on, że w łaściw ie 
nazyw a się J a n  Zaw adzki i pochodzi z T am o 
wa, gdzie daw niej służył w w ojsku, a  h jstorja 
m istyfikacji znajduje  swój początek  w znajo
mości jego, ja k ą  zaw arł w  K rakow ie z fak tycz
nym  członkiem  rodziny Czetwerlwuskicli, R y
szardem  Sw iatopelk C zetw ertyńśkiin , k tó ry  
je s t w ydziedziczony przez sw oją rodzinę. Za
wadzki, znając z okresu służby w w ojsku hr. 
Potockiego, polecony został przez niego za
m ieszkałem u w K rakow ie C zetw ertyńskienui. 
T en  osta tn i p rzy ją ł do siebie Zaw adzkiego, lecz 
po pew nym  czasie, przem yśliw ując nad  sposo
bami zdobycia pieniędzy, w padł na m yśleskie-

rowania go do swego w uja, Sewer. C zetw ertyń
skiego w  W arszaw ie. W  tym  celu najszczegóło
wiej opowiedział m u całą h istorję rodu Ćzet- 
w ertyńskich, pouczył go, ja k  m a mówić, jak  
postępow ać, w yćw iczył go tak , że jak  się oka
zało, Zaw adzki był w  możności w prow adzić 
całkow icie w błąd Sew eryna C zetw ertyńskie
go. Jakko lw iek  Z. o trzym ał w początkach  pe 
wne zasiłki od księcia, to jed n ak  uw ażał, że 
nie jest to jeszcze w ystarczające.

Poznaw szy się na  b ruku  w arszaw skim  z R y 
szardem  Szczęsnym , którem u przedstaw ił się 
jako  członek rodziny C zetw ertyńskich , o trzy 
m ał pew nego dnia propozycję od Szczęsnego, 
by nak łon ił posła  do poparcia akcji prasow ej 
m onarchistów . R zekom y R yszard  C. podjął się 
misji i po k ilku  dniach ośw iadczył, że poseł 
chętnie chce poprzeć w ydaw nictw o „Polski 
M ónarohistycznej11 i w tym  celu w ystaw ił w ła
śnie w eksle na sumę 4 tysiące złotych. Potem  
znalazł się jeszcze jeden w eksel na 5 tys. zł.

Do akc ji tej, jak  się potem okazało, p rzy stą 
pili jeszcze n iejak i S tan isław  Tom aszew ski, 
W acław  W oelke, zam ieszkały przy ul. W ilczej 
n r 5, oraz W ładysław  N ow acki, m ieszkaniec 
La z. W szystkich  wobec tych  rew elaeyj policja 
zatrzym ała. Zaw adzki ka tegorycznie  s tw ie r
dza, żo do całej m istyfikacji nam ów ił go za
m ieszkały w K rakow ie R yszard  C zotw ertyński, 
rzekomo z zem sty  za wydziedziczenie go.

W  zw iązku z powyższemu szczegółam i o trzy 
m ujem y inform acje, że rzekom y ks. R yszard  
C zetw ertyński zjaw ił sio w  K rakow ie przed 
W ielkanocą, p rzedstaw iał się tu  jako  syn 
zm arłego ks. W itolda C zetw ertyńskiego 
i tw ierdził, że uciekł z Rosji. Podając się za 
ofiarę . czerezw yczajek, przybysz zw racał się 
w K rakow ie do szeregu osób o pom oc pienię
żną. Między innemi zwrócił się także do tu te j
szego A kad. K ola kresow ego, tam  jednak  nio 
zdolat w zbudzić w iększego zaufania.

-O"

V

łsr  ^

Ze sportu
(C ra co v ia -  M aU ItaM  3 :2  (2 :0 )
Zawody towarzyskie, rozegrana w dniu w czoraj

szym, nie  należały do in teresujących gdyż biało- 
czerwoni wystąpili  w składzie osłabionym.

Himo tego jednak, że w drużynie Craeovii , zn a j
dowało się zaledwlo trzech graczy  z pierwszej d ru 
żyny, biało-czerwoni nie ustępowali przeciwnikowi 
i prowadzili grę  o tw arła .

Ii iało-nieoiesey przewyższali tecb irczn ie  młodych 
graczy Craciwif, jednak  t y l i  wprost beznadziejni 
w sytuacjach podbramkowych.

Do panzy dobywa Craccyia dw a goale, Makksbi 
wyrównuje w  c :ągu  dwóch minut, poczęta pada 
zwycięski p unk t d!a biało-czerwonych. Szereg  św ie t
nych sy tnaeyj podbramkowy cli pozostaje do końca 
zawodów niewyzyskanych. Z ' - * ? ' -

Z CracoCi na  wyróżnienie zasłużyli :  N aw ro t  
i Wójcik, z Makkabi, Landm au i obaj S .hneidro- 
wie. Sędzia p. L andw iffh  słaby. Publiczności około 
1 .500 eeób.

Wisła—Jutrzenka 4 :0  (1:0). W isła  pokazała  
w zawodach ty ;h  ładną grę  zwłas cza po pauzie. 
Najlepszym w całej drużynie  był Pychowski. B ramki 
'.d by li Kowalski 1, Roymau III .  1 i Czulak 2. 

Waićral—Reprezentacja klubów kl. B. 2:1 (2:0) 
K a ł • wir.o. !. F. C.—Pogoń 3 :0  (1.0), Amator

ski i(. S. (Król. H u ta )— Ruch (W ielkie  H ajduki)  5.4.
Mysłowice. K. S. 06 — Kolejowy K. 8. 

(Katowice) 5 :2  (2:1).
CracOV a — Jułrzeaka. InU resu jąca  spotkanie 

tych drużyn o m is t r /s tw o  okręgu odbędzie się 
w niedzielę  dn a 16  b, m. o godz. 5 po południu 
na boisku Ju trzen k i .  Poprzedzą o god P n ie  3 T 5 -c ie  
zawody rezerw.

Wisła—Wawel. W  najbliższą niedzielę, dnia 
16 b. m. odbędą się na  boisku W isły  in teresujące 
zawody o mistrzostwo kl, A. pierwszych drużyn 
Wisły i W aw elu .  Główno zawody poprzedzi o godz. 
3 1 5  spotkanie drużyn i rezerwowych tychsamych 
towarzyst.

mości z psychologji. Psychologia stosow ana 
w  zawodzie akw izytora , lły g je n a  zaw odu akw i
zytora. W ym owa, dykcja  i sty l u akw izytora. 
T echnika sprzedaży: a) w prow adzanie się a lewi 
zy tora; b) um iejętność rozróżnienia charak teru  

;k lien ta; c) zaw ieranie um ów; d) rozstaw anie 
1'się z klientem ; ćwiczenia teoretyczne i p rak 
ty c z n e . K orespondencja akw izytora. T echnika 
Ipodróży i planow anie objazdów. G eografja han- 
pćllowa Polski. S tru k tu ra  gospodarcza Polski. 
K orespondencja kupiecka ogólna. Zasady księ
gowości kupieckiej. K alukidacja. P raw o h an 
dlowe, przem ysłowo, wekslowe, czekow e, u sta 
w odaw stw o podatkow e. O rganizacja p racy  
w  zawodzie akw izytora. R eklam a i psycholo- 
g ja  reklam y.

N aukę prow adzić będą zaproszeni przez W y
dział O rganizacji w ybitni teo re tycy  i p rak ty cy  
w iedzy kom ercjalnej.

Kształcenie akwizytorów
P ro jek tow any  przez W ydział naukow ej or

ganizacji p rzy krakow skiej Izbie handlow ej 
i przem ysłow ej kurs kształcen ia  akw izytorów , 
odbędzie się w ciągu czerw ca b. r. Dopuszczo
nych zostanie 80 kandydatów  w w ieku od la t 
20-ui, p rzy ję tych  n a  podstaw ie psychicznego 
badania uzdolnień. N auka odbyw ać się będzie 
w sali w ykładow ej krakow skiej A kadem ji han
dlowej . ;

P rogram  nauk i obejmie następu jące przed
m ioty: Rola handlu  w  nowoczesuern gospodar
stw ie społec-znera. Dzieje, zadania, rodzaje 
i znaczenie zaw odu akw izytora . Ogólne wiado-

Zjazd Izb handlowych
Zjazd Zw iązku polskich Izb lmndlowa-przo- 

niysJowych odbył się w Gdyni w dniach 10 i t l  
m aja  b. r. Zjazd, po przeprow adzeniu szczegó
łowej dyskusji nad referatam i inż. Rum ia, Ja r- 
m uszew skiego i d ra  Beresa, uchw alił dom agać 
się w uzasadnieniu podstaw ow ej doniosłości 
należy tego  rozw iązania zagadnienia m orskiego 
d la  rozwoju gospodarczego Polski, u stalen ia  
konsekw entnego program u polityki m orskiej. 
Zw łaszcza pożądaną je s t w  tym  k ierunku  ini
cja tyw a pryw atna. Jedno  z naczelnych miejsc 
w program ie zająć pow inna rozbudow a portu  
w  Gdyni, z uwzględnieniem  jego potrzeb ko
m unikacyjnych, dróg dowozowych, w ytw orze
nia dla przedsiębiorstw  handlow ych, transpor
tow ych, finansow ych i asekuracyjnych  cało
ksz ta łtu  •warunków, u łatw iających  osiedlenie 
się. Jak o  najm niej w ażne zagadnienie uznał 
Zjazd kw estję  stw orzenia w łasnej floty handlo
wej, bez k tó re j sam odzielne prow adzenie h an 
dlu m orskiego nie je s t możliwe. T en  ostatn i 
jed n ak  pun k t program u nie może zostać urze
czyw istniony bez pow ażnej pom ocy rządu, czy 
to w foimio subw encji, czy w formie g w aran 
cji kredytów . K onieczną jest nad to  in icja tyw a 
polskich sfer gospodarczych i pożądany  udział 
kap ita łu  zagranicznego. Odnośnie do zaw aro- 
w anych trak ta tam i naszych praw  do G dańska, 
k tórego rozwój nie stoi bynajm niej w  przecz- 
uości z naszym i w łasnem i in teresam i, Zjazd 
uw aża za potrzebne skierow ać cały  wysiłek 
na budow ę portu  w  Gdyni, oraz rozbudowę n a 
szych portów  śródlądow ych, k ładąc nacisk na  
Tczew, jako  dogodny port rzeozuom orski. — 
Zjazd zw raca uw agę czynników  rządow ych na  
konieczność uw zględnienia całokszta łtu  po
trzeb naszego ruchu m orskiego oraz n a  ko 
nieczność stw orzenia portu  rybackiego n a  ria- 
szetn w ybrzeżu. Z jazd zaleca pom orskiej Izbie 
przenp-handlow ej s ta ły  dozór nad  rozw iąza
niem w szystkich  pow yższych zagadnień, a  to 
celem u trzym ania sta łego  k o n tak tu  m iędzy 
sferam i góspodarezem i, reprezentowanem u na  
Zjeździć, a  czynnikam i ustawodawczemu 
i adm inistracją  publiczną.

Przy grach i zabawach, składkach i zapisach

pamiętajmy

o Towarzystwie Szkoły Ludowej

Informacje przemysłowe i bandiowe
WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH I MONO

POLI W KWIETNIU. Według tymczasowego ze
stawienia min. skarbu, ogółem daniny publiczne 
i monopole przyniosły w 1-s-zej dekadzie kwialnia 
29.4 mii. zi, w II-giej 34.2 mil. zł, w IH-ciej 55.2 
mii. zł. Z tego podatki bezpośrednie przyniosły 
w I-szcj dekadzie 6.5 mil. zł, w II-giej 11.8 mii. zł, 
w 111-ciej 25 mil. zł. Podatki pośrednie w I-szej 
dekadzie 2.5 mil. zi, w II-giej 3.2, w ill-ciej 2.9. 
Cla przyniosły w I-szej dekadzie 3.5 mil. zi, 
w II-giej 3.8 miii. zł, tw łll-ciej 9 mil. zł. Opluty 
stemplowe dniy w I-szej dekadzie 3.6 mil, zi, 
w II-giej 3.4 mil. zł. w Ill-ciej 2.9 mil. zł. Monopo
le przynuiosly w I-szej dekadzie 13.8 mil. zł, 
w II-giej dekadzie 11.9 mii. zł, w IH-ciej 15.2 mil. 
złotych.

BANKI POLSKIE PRZEPROWADZAJĄ FU
ZJE. Krytyczna sytuacja banków w Polsce, spo
wodowana brakiem kapitałów obrotowych, przed- 
stawia się obecnie tak fatalnie, że większość ban
ków nio jest w stanie zarobić nawet na utrzyma
nie własnego perso-nału, spowodowała banki do 
szukania jedynej racjonalnej drogi ratunku przez 
łączenie się w możliwie największe instytucje fi
nansowe. W najbliższej przyszłości przewidziane 
są dwie takie fuzje, jedna w Warszawie pomiędzy 
Bankiem handlowym, a bankiem zjednoczonych 
ziem polskich, druga w Poznaniu , gdzie. Bank 
Związku spółek zarobkowych zamierza zgrupować, 
dookoła siebie szereg iusi-ytucyj finansowych tej 
dzielnicy.

NASZ HANDEL ZAGRANICZNY. Stalyslyks 
naszego handlu zagranicznego daje nam ważm 
wskazówki, eo do * znaczenia poszezególnyeł 
państw ula naszego przywozu i wywozu. 1 tak jo 
śli porównamy pierwszo 2 miesiące b r. z tymsa- 
mym okresem r. ub., to Okaże się, że Niemcy, któ
re przed rekiem stanowiły w naszym przywozie 
uo.2% , a w wywozie nawet 48.9%, obecnm 
skutkiem wojny celnej — straciły to dominują- o 
stanowisko, gdyż stanowią: one w przywozie 
20.7%, a w wywozie 2 2% . Pomimo to i nadal zaj
mują one pierwsze miejsce wśród państw, z któro
nd utrzymujemy stosunki handlowe. Pozatem za
sługuje na uwagę wzrost znaczenia Anglji, z któ
rej przywóz podniósł się z 7.1% na 12.3%, a wy
wóz z 7.2% na 16%. Przywóz ze St. Zjedu. Ame
ryki wynosi 16.5% całego naszego przywozu, na-, 
tomias-t wywóz do tego państwa — zaledwie 0.9% 
naszego wywozu.

POLSKO-AUSTRJACKIE STOSUNKI HAN
DLOWE, W sprawie podań o pozwołenio na przy
wóz towarów z Austrji, a.ustrjacko-polska Izba 
handlowa w Wiedniu (III Ditsclioinergasse 2), 
zwraca uwagę na konieczność załączania do podań 
faktury austrjaduego dostawcy, zaopatrzonej po
twierdzeniem min. dla handlu i komunikacji . 
w Wiedniu. W porozumieniu z tern w minUtw- 
.-itwie auslrja.ck.o-polska Izba handl-owa objęła czyn 
nośoi, połączone z badaniem materjału i udziela
niem wiz przez ministerstwo. Interesauoj powinni 
zatem,, udzielając zamówienia na towary z Austrji, 
w każdym wypadku polecać austriackiemu kou- 
brahent-owi, ażeby przed wysianiem do Polski p ro  
forma-fakturę, wniósł do austrjacko-polsikiej Izby 
handlowej w Wieoiu, celem zalaiiweoia obowiązu
jącej klauzuli ministerstwa.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I *

Dywany smyrneńskie
dvw aniki, m akatk i, poduszki i t .  p. w każdej wielkości 

w ykonuje się na zamówienie terminowo)
Ogromny wybór wzorów stylow y-h! M aterjał doborowy: 
Trwałość pod gw arancją! W ykonanie arty stjc r.no t 

U lgi i dogodności w  sp ła tach !

Ceujr konkurencyjne 1
N auka wy roba dywanów .„ fc e i  w a r s z t a t u "  stale! 
Jedyne źródło korzystnego zakupu w ełny doborowej 
(w szystkie kolory >, osnowy sm yraeuskioj (szerokości 
50—:>*50 m), wzorów oryginalnych i t .  d detalicznie 

i hurtow nie!

O dw rotna w ysyłka na prowincję, także  roboty rozpoczęte 
z wzoram i! 2753

„Snpapers", katolicka wytwórnia dywanów
M. Go&iszewska, Kraków, ul. Pijarska L, 5, III. piętro

KUTKI 8
pamiętajcie, że jedynym skutecznym do pie

lęgnowania ciałka dziecięcego jest tylko

KĄTKI!
, że je
kia p {q

1,110 i lE
pierwszego wynalazcy. Inne są naśladownictwem.

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
firmy po9@omy naszym Czytelnikom

l A  p ara ły  
i przifb. fototrr.

if orszaivski Skład 
przyboriko fotorrraticz. 
Szewska %. lei. 14H&

ZCukiernie 1
P. MAUR1ZIO

R y n e k  g łó w n y  88

f B an ki 1
Powszechny

Bank Kredytowy
A. £ =

w Krakowie,Rynek g ł.3 5

c:Fortepiany

i: k u t r a
Najkorzystniejsze źródło zakupu

w huriow ai fu ter

K .  i  i .  H o o r
K rak ó w , u l. G ro d zk a  L. 13 

T elefon  N r 17.
Ulgi w spJatacłi. 

Pncyjmuje fu lra  do przecho
w ania  przez lalo.

S s c h s l e l n
Blttlhner

B S s s n d o r f e r
Wyłączne zastępstwo:
S f.
KRAKÓW, SZEWSKA 8

*

JO Z E F  U IT E K
lawcdowy muhar.ik, stroicUl for• 
tevtanów, kićr Wytw, fott»płanów 
Bt (Jubryeiska, uL Stolarska L. 6, 

7eUfon 380.

Herbata

: Hertiałn
z „RuczHu"

dSk ioljiiiz Grasse
Sp, z  o . o.

*"* Kraków 
R y n e k  g ł .  3 4

i: Hotele

HOTEL POD ROZA
F1GRJAHSKA U

m WIOSNĘ I LATO
NAJSKUTECZNIEJSZA

NAJTAŃSZA

R E K L A M A
 ̂ - • , 'v'v/* i- -ń ; Jest ' i : ; ' 1'

W  PRZEWODNIKU
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYM

NOWEJ REFORMY

K o n fe k c ja  
d a  n isk a .

D .S C H R E J S S E R  
F-raków, r l s r j a ń s k a  3 2 ,  te le f .  3 2 1 5
M agazyn mód i slrojów  dam- 
shioh, poleca o statn ie  nowo- 
ioi w iosenne, najnow sze mo
dela parysk ie  i w iedeńskie, 
crepe Ho chine, georgetty , 
crep salin , crep m arócain, 
fuiary, 6urowe jedwabie, sa
tyny, m atkizely i krepony.

Lik iery 1
Fabryka najprzadnlalazyob ilikierów

EJ.iTE N  L U C A S  I

BOLS \
. Uot rat IS7Ł f
7 a d a ć  w 'M zq lłlr tl -

a p  P r z y b o r y  Ą l 
piśmienne

fL ALEKSANDROWICZ 
Baaztoira 11. — Teł. 311 i 4064 
Hagaaja przyborów blarowyoh

 ̂Termometry ̂
Termeiry UiBE
W yłączną sprzedaż hurlow na: 

„SANŁTARJA“
Kraków, Sławkowska 6. Tal. 3053,

T i w i r z y s U J  m iyitw  a a  iycia 
„FENSS£S“

ul. św. Gertrudy 8, teł. 273.

E W iedza
K u o a  matutyczno i ilakizta-caj^ce 

„ W I S D Z A 11
pod osobistem  kierowniclwem  

prof. Bogusława Bułrymowlcu 
w Krakowie, tik Studencka L. 14
przygotow ują tak  do m atury , 
jakóteż do w szystkich egzaminów

„S IL C A iłB O ‘k 
Zjednocz, kopalnie górnośląskie 
Sk ła d y : ulica Pawia, telefon 1390
doslarcza hurlow uieidelailioznie 
furami piorwszarzędny w ęgie l gór- 
uońląski i koks z w łasnych kopalń

t lleklam a

m h m m m k
najslcutsczniejsze

W  P R Z E W O D N I K U
informacyjno-handlowym 

3I0WSJ REFORMY
■

Czcionkami Drukarni Literackie] w  Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10. notl sarządetu Stajilslawą Ziemiańskiego,


